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NOWINY CODZIENN E

Strajki przesilają się.
Dziś oczekiwany jest powrót do tiracy

P A R Y Ż ,  7. 6. P o  w czo ra js zem  
pos ied zen iu  izb y  m in ister' sp raw  
w ew n . S a len gro  o św ia d c zy ł p rzed ­
s ta w ic ie lom  prasy, że w  sy tu ac ji 
s tra jk o w e j nastąp iło  p ew n e  oa- 
p rężen ie , pom im o rozsze rza n ia  
s ię  s tra jk u  w  departam en tach  pół 
nocnych .

W c zo ra j m in. S a len gro  odbył 
d w ie  k o n fe ren c je  z  p rezesem  ge 
s io ra ln e j k o n fe d e ra c ji p ra cy  Jou- 
haux. M in . S a len gro  odby ł dziś 
zrana k o n fe ren c ję  2 B ium em , po­
czem  oba j n a w ią za li kon tak t z

o rga n iza c ja m i p rzem ysłow ców  i 
robotn ików , k tó rzy  zeb ra li s ię  w  
połudn ie w  p rezyd ju m  rad y  m in i­
s trów , pod  p rzew od n ic tw em  B lu ­
ma i S a len gro . W  zw iązku  z tem i 
obradam i w sze lk ie  loka ln e  roko­
w an ia  w strzym an o  aż do czasu 
zaw arc ia  p ow szech n ego  porozu ­
m ien ia

Z A S A D N I C Z E  P O R O Z U M IE N IE
P A R Y Ż ,  8.6 S tra jk  ob ją ł p rze ­

szło 300.000 robotn ików  w  depa r­
tam entach północnych , a 250.000 
w  P a ryżu . P r z e z  ca łą  noc to czy ły

N A S Z E  A B C

Choroba francuska
(j.) Zgodnie z naszem* przy­

puszczeń ami z przed kilku tygo­
dni, obi.cz polityczne nowego 
rządu francurkiego jest niewy­
raźni 1 zamazane deklaracja w 
Izbie deputowanych blada i bez 
wyrazu, Łabędź, szczupak i rak 
wprzęgnięte do rydwanu większo­
ści rządowej nie c.agnie lepiej, 
niż w znanej bajce Krylowa, Nie 
to jednak jest rzeczą ważną.

Ważna są natomiast dwie rze­
czy : Po pierwsze —  sama osoba 
premjer . Po drugie —  konwulsje 
strajkowe, które objęły Francję 
równocześnie ze zmianą gabinetu 
i  wpływ, jaki komuniści uzyskują 
w obecni j chwili na bieg wypad 
ków.

Objęcie rządew przez Bluma 
jest przćlomem w życiu francu 
akiem. Po raz pierwszy w dzie­
jach —  jak stwierdził deputowa­
ny Xavier Yallat —  krajem gal- 
licko • rzymskim rządzić będzie 
żyd. Żyd nietylko z wyznania, jak 
to naiwnie, czy obłudnie usiłował 
sugerować p. Herriot, ale z tra 
dycji, z przekonania z przynależ­
ności rasowej i plemiennej.

Jeszcze wnększy niepokój bu­
dzie musi strajk francuski, mimo 
niewątpliwej słuszności wielu żą 
dań robotniczych: dowodzi on bo­
wiem jak wielką siłą rozporzą­
dzają komuniści- A  komuniści —  
to patrjoci Rosji Sowieckiej, to 
kam i i na stałe do karności zobo­
wiązani poddam Stalina i Kaga- 
nowic—i. Jeżeli nie zwalczają 
armji francuskiej, ieżell nie bun­
tują (chwilowo) tubylców w ko­
lonjach, jeżeli strajkowi nadają 
charakter wyłączni.® ekonomicz­
ny, to dlatego, że w interesie Kre- 
mla me leży osłabienie Francji 
jako sprzymierzeńca przeciw gro­
źbie hitleryzmu.

Od zyda - premjera i od agen­
tów impcrjhihanu moskiewskiego 
zależą obecni.: losy Francji. 1 nie 
to jest ważne, co powiedziano w 
deklaracji rządowej w Izbie, f la -  
żne je-sł to, że wielkie mocarstwo 
przestoje prowadzić swoją wła­
dną politykę, a prowadzić będzie 
cudzą, Oto wstydliwue poza fra­
zesami parłam entamemi ukryta 
choroba na którą uerpi Francja.

Być może, iz cierpienie to jest 
uleczalne. Przechodziła je pięt­
naście lat temu zaalptjska s. )- 
strzyca Francji i wy.eczyła się 
bez śladu. Krew naroau pozostała 
zdrowa. Ale bo w Italji nie wsty­
dzono się nazwać rzeczy po imie­
niu, brutalnie uswiaaonuc spoit 
czeństwo i zastosować końską ku 
rację. We Frani ji dysk-etnie 
przemilcza się cierpienie, pocie­
szając się menagamością masku­
jących zlo form parlamentarnych. 
1 to jest najgrożnitjsze.

Senss cyjme 2«snan:a świadków
śtPZc: Jj łł-sffefiów — rś-ł cralopów

w  c z a s i e  z a j ś ć  w  P r z y t y k u
R A D O M , 8. 6. D z is ie js z y  d z ień  

p rocesu  o  za jś c ia  w  P rz y ty k u  u- 
p łyn a ł na p rzes łu ch iw a n iu  św iad  
ków .

P ie rw s za  ze zn aw a ła  p. Jan in a  
K orczaków r.a . W id z ia ła , ja k  
p rzez  ryn ek  szed ł K ub iak . Ż yd z i 
sp o s trze g li go  i da li w  je g o  k ie ­
runku t r z y  w y s trza ły , z k tó rych  
jed en  ty jk o  chyb ił. S trze la ł K ir -  
s zen rw a jg , n a zyw an y  w  P r z y ty ­
ku H a jcok . Ś w iad ek  pokazu je  
w śród  osk a rżon ych  K irs ze n cw a j-  
ga

—  D la c zego  sp ec ja ln ie  s tr z e la ­
no do K u b iak a?

—  Bo go  zn a ją
F ro k u ra to r :  —  A  reszta  ży ­

d ów ?  I lu  ich  b y ło ?

—  K ilk u . S ta li na rynku . C h ło­
p ów  było  b a rd zo  m ało. Ja s ta łam  
ja k ie ś  d z ie s ię ć  k rok ów  od k ra ­
w ieck ich  s traga n ów , R ab ow a n ia  
ty ch  s traga n ów  n ie  w id z ia ła m .

—  Jak  da leko  pan i b y ła  od K ir  
s zen cw a jg a ?

—  O ja k ie  p ię ć  k roków . K ir -  
s z e n c w a jg  b y ł w  sk órzan e j k u rt­
ce.

—  A  ja k  da leko b y ł Kub iak  cd 
n iego?

—  K u b iak  w y ch o d z ił z  rynku 
i w te d y  K ir s z e n c w a jg  w y b ie g i na 
m ego .

S ęd z ia : —  A  co było  po s tr za ­

le?
—  K ir s z e n c w a jg  uciek ł.

—  A  co in n i żyd z i r o b ili w te ­

dy?
—  Ż yd ów  by ło  ba rdzo  dużo, 

m ie li kam ien ie  i t. d.

—  A  ch łop i.
—  C h łop i n ic  n ie  m ie li.

A d w o k a t L ir iJ em an  (ob roń ca
osk arżon ych  P o la k ó w ) : —  S ta ła  
pan i n ieda leko  od s tra ga n ów  kra 
w ieck ich  C zy  zna pan i kogo3 z 
w ła ś c ic ie li?

—  Znam , n aprzyk ład  P rz y ty c -  
k iego .

—  A  czy  mu p rzew ró co n o  s tra ­

gan ?
—  N ie , w o gó le  n ie  przew raca- 

no ( ja k  w iadom o, żyd z i dow odzą, 
że ch łop i rabow ’al.' s tra g a n y ).

S ę d z ia : —  C zy  św iad ek  n ie  za 
u w a ży l b o jk i na u licy?

—  W id z ia łem , ja k  b lach arz 
F e ld b e rg  (68 -letn i, k tó rego  p ra ­
sa żydow ska  p rzed s ta w ia  za  zn ie 
d o łę żm a łego  s ta r c a !)  b ił P o laka .

—  A  poza tem ?

—  P oza tem  n ic  n ie  było . Do­
p ie ro  p rz y  końcu, gd y  ch łop  u- 
c ieka li z rynku  do ul. W a rs za w ­
sk ie j, żydzi ich b ili

—  Jak  to prędko było po s trza ­
le do K u b iaka?

—  M n ie jw ię c e j w  pół godziny .

Karne Konsek w  nefe
niespodziewanej wizyty p. rrenifera
W  z w ią z k u z p rzep row adzon ą  

p rzez  pana p rem jera  S ław o ja  
Składkowskiego w  dn. 2 c ze rw ca  
b r w iz y ta c ją  u rzędów  w  Ł ę c zy ­
cy, w ys ła n a  na m ie jsce  kom isja 
m ięd zym in is teria ln a , po zbadania 
funkc jonow ania tych  u rzędów , 
p rzed s ta w iła  panu p rem je rcw i, 
poza w n  oskam, natury o rg a n iza ­
cyjnej, sze reg  wmo-sków perso­

nalnych
Na po-dstawie tych  w n iosków ,

pan p rem je i Składkow sk i zadecy­
dował zw o ln ien ie  dw óch  u rzędn i­
k ów  ze służby, p rzen ies ien ie  
trzech  u rzędn ików  do innych 
m iejscow ośc i o ra z  u dzie len ie  sze­
ściu urzędn ikom  za  niepunktuai 
ność w  p ra cy  kary  upom nienia.

D ecyz je  pana p rem je ra  zosta ły  
p rzekazane za in teresow an ym  mi 
n is terstw om  do n iezw łoczn ego  w y ­

konania.

—  A  ja k  K u b iak  b y ł zw róco n y  
do K ir s z e n c w a jg a  w  m om encie  
s trza łu ?

—  T w a rzą . S zed ł z ul. W a r ­
sza w sk ie j do rynku , g d y  jedn ak  
zo b a czy ł g rom ad ę  żyd ów , za w ró ­
c ił i ch c ia ł uciekać. W te d y  w ła ­
śn ie  pad ł s trza ł.

N a s tęp n y  św iadek , 12-letni 
L u d w ik  W a lc z ew sk i o p o w ia d a :

— i W id z ia łem , ja k  s tr z e la ł j e ­
den żyd .

—  A  c zy  m ożesz p ow ied z ieć , 
k to to  b y ł?

—  T a k : b y ł to je d en  z  K ir -  
s zen cw a jgów .

Strajk w  24 cegielniach
okrągu warszawskiego

W  ok res ie  n ied z ie li od b y ła  się 
k o n fe ren c ja  d e le g a tó w  s trych a ­
rzy , za tru d n ion ych  w  ceg ie ln ia ch  
pod w arszaw sk ich  w  lokalu  zw ią z  
ku zaw od ow ego  rob o tn ik ów  budo 
w lan ych , na k tó re j u chw alon o 
p rzys tą p ien ie  do s tra jk u  w e 
w szys tk ich  c e g ie ln ia ch  na te re ­
n ie  w o jew ó d z tw a  w arszaw sk iego . 
Strajk,, k tó ry  w  sobetę  w ybu ch ł

(

v/ 5 ceg ie ln ia ch , o b ją ł ju ż  obec­
n ie  24 c e g ie ln ie .

W  środę odbędzie  s ię  kon fe reu  
c ja  obu stron n a  u o k rę go w ego  in ­
spek tora  p ra cy  z  u d zia łem  de le­
g a tó w  p rzed s ięb io rcó w  i robotn i 
k ów  cegse łn ian ych . M in is te rs tw o  
p ra cy  i op iek i spo łeczn e j za le c iło  
p rzem ys łow com  p od p isan ie  um o­
wy zb io ro w e j, k tó re j n ie za w a rc ie  
do te j  p ir y  w yw o ła ło  s tra jk .

„Arcybrat" i eidman
stanął na czele marjawitów

W  n ied z ie lę  późn ym  w ieczo rem  
zak oczy ł sw e ob rad y  z ja z d  mur- 
ja w ic k i.  P od cza s  ob rad  ty ch  w y ­
su n ięto  k w es tję  zw ie r z c h n ie j w la  
d zy  nad n a r ja w ita m i,  k tó rą  on­
g iś  p ia s to w a ł o s ła w io n y  „a r c y ­
b isku p " K ow a lsk i. P o  zd eg ra d o ­
w an iu  go, p re ten d o w a li do zw ie ­
r zch n ie j fu n k cy j „b is k u p i"  F e ld ­
m an i K op ystyń sk i. Jak  w iadom o, 
m a r ja w ic i p rzy zn a li zw ie rzch n .ą  
w ład zę  p ro w izo ry c zn ie  F e ld m an o­
w i pod w aru n k iem , iż  sp raw ę  tę 

ro zs tr zy gn ie  o s ta te czn ie  z ja zd  du 
chow nych  m a r ja w itó w .

Z ja zd  ten , o b ra d u ją cy  p rzed  
k ilku  dn iam i w  W a rs za w ie  ro z ­
s tr zy g n ą ł sp raw ę  w  n ied z ie lę  W  
w yn iku  g ło sow an ia , n iezn aczn a  
W iększość m a r ja w itó w  w y p o w ie ­
d z ia ła  s ę za  „b isk u p em " F e ld ­
m anem  z zas trzeżen iem , że  n ie  
b ędz .e  mu p rz y s łu g iw a ł ty tu ł 
„a rc yb isk u p a ", a je d y n ie  a rcy- 
b ra ta . W  m otyw ach  podano, iż  
ty tu ł a rcyb isk u p i je s t  poh ańb io­
n y  p rz e z  K o w a lsk ie g o  i w obec 
tego , n ie  m oże być  u żyw an y  w ię ­
ce j p rzez  g ło w ę  r e l ig j i  m a r ja w ic -  
k ie j.

Terkol karabinów maszynowych trwa
Zaostrzona sytuacja w Palestynie

po ro ib ic iu  się proo pojeanaw c?ych
J A K  N A  W O JN I E .L O N u Y N ,  8.6. P o  n ieudanych  

rokow an iach  em ira  T ra n s jo rd a n ji 
z n rzyw ódcam i A ra b ó w  z P a le s ty ­
ny, ce lem  nakiO r.ien.a ich  do za­
koń czen ia  stra jku , d z ien n ik i an­
g ie lsk ie  donoszą, że p rzyw ó d cy  A -  
. abów  n ie  od s tą p ili p rzed ew szys t­
k iem  od sw ego  żądan ia  ca łk ow ite ­
g o  p ow strzym a n ia  im ig ra c ji ży  
dow sk ie j —  con a jm n ie j dopóki ko 
m is ja  k ró lew ska , k tó rą  rząd  b rj 
ty jsk i p ow o łać  ma obecn ie  do ży ­
c ia, n ie  p rzep row a d z i ś led z tw a  co 
do p rzyczyn  zaburzeń .

P o n iew a ż  żądan ie  to je s t  n ie 
do p rz y ję c ia  d la  W . B ry ta n ji, ja ­
ko sp rzeczn e z zasadam i m anda­
tu, s tra jk  A ra b ó w  bedzie  trw a ł 
nadal.

JE S Z C Z E  P O S IŁ K I
L O N D Y N , 8.6. Z J e ro zo lim y  do­

n oszą ' W  ciągu  dnia w czo ra js ze ­
go n iezn an i sp raw cy  u s iłow a li 
w ysa oz ić  w  p o w ie trze  m ost k o le ­
jo w y  w  pob liżu  J e ro zo lim y  w  
ch w ili, gdy  się zb liża ł p oc ią g  oso ­
bow y. S zczęś liw ym  zb ieg iem  oko­
lic zn ośc i p lan ten zosta ł w y k ry ­

ty.
S y tu a c ja  ogó ln a  zaos trzy ła  się. 

W  H a ifie , J a ff ie ,  N a za re c ie  i B ei 
san rzucono bom by T o r  k o le jo w y  
zosta ł w  k ilku m iejscach  p rze rw a ­
ny. W obec  naprężon ej sytu ac ji, 
w ysok i kom isarz an g ie lsk i zażą ­
d a ł da lszych  oo s iłk ó w  z E gip tu .

J E R O Z O L IM A , 8.6. U b ie g łe j 
nocy, w  oko lica ch  J e ro zo lim y , w  
o o ie g lo sc i 3 m u od m iasta , ou dzia ł 
żo łn ie rzy  bry-ty jskich m ia ł d łu go ­
trw a łą  u tarczkę z A rab am i, k tó ­
r zy  z zasaozk i zaa ta k ow a li au to­
busy żydow sk ie , ra n ią c  c iężko jed  
ną kob ietę.

W  w a lc e  żo łn ie rze  b ry ty js c y  u- 
ży w a li n ie ty lk o  k a rab in ów  m aszy­
now ych , a le  i sam ochodow  pancer 
nych, B y ła  to w  m a le j ska li fo r ­
m alna  b itw a. A ra b o w ie  z a ję li  daw 
ne tu reck ie  okopy, zn a jd u ją ce  się 
na w zgórzu , k tó re  w o jsk a  b ry ty j­
sk ie o toczy ły , o św ie t la ją c  je  re ­
flek to ra m i.

Jeden  z  żo łn ie rzy  b ry ty jsk ich  
zosta ł ranny. P o  s tron ie  a rab ­
sk ie j, jak, p rzypu szcza ją , je s t  w ie ­
lu zabitych,

J E R O Z O L IM A , 8.6 A g e n c ja  
R eu te ra  donosi że  w  oko licach  
a rab sk ie j w s i L i f ta ,  s łychać bezu 
stanne s trza ły  karab inów  m aszy­
n ow ych . W ie ś  ta  je s t  otoczona 
p rzez  woj'sko, ś c iga ją ce  spraw ców  
napadu na autobus w  M ozza.

Z N O W U  B O M B A

J E R O Z O L IM A , 8.6. D ziś  rano 
w  s ta re j części m ias ta  rzucono 
bom bę od w ybuchu k tó re j 17 A r a ­
bów  odn iosło  rany.

—  A  ilu  ic h  j e s t ?
—  C z te re c h .

—  J a k  ic h  n a z y w a ją ?

—  H a jc o k i.

—  W s z y s tk ic h  t a k  n a z y w a ją , 
c z y  ty lk o  je d n e g o ?

—  W szys tk ich .

—  C z y  p o z n a łb y ś  te g o , co 
s t r z e la ł?

—  P o z n a łb y m . (Ś w ia d e k  p o d ­
chodz i do osK a iżon ych  ż yd ó w  i 
p o k a z u ją c  na K ir s z e n c w a jg a , 
m ó w i) -

—  T o  te n , c z w a r t y  w  d ru g im  
rz ę d z ie .

—  C z y  K ir s z e n c w a jg  s t r z e la ł  
w  g ó r ę ?

—  N ie . S t r z e la ł  w  s tro n ę  k o ­
ś c io ła .

—  A  k tc  b y ł w  te j s t ro n ie ?

—  S t a l i  tam  ch ło p i.

—  C z y  c h io p i m e  r z u c a li  k a ­
m ie n ia m i ?

—  N ie . C h ło p i ty lh o  u c ie k a li .

S ą d  z w ró c ił s ię  do o sk a rż o n e g o
K u b ia k a  z z a p y ta n ie m  c z y  w o b ec  
z e z n a ń  św ia-dków  z ech ce  u a z ie lić  
w y ja ś n ie ń . O sk . K u b ia k  n a  p y t a ­
n ie  o ś w ia d c z a , i e  o sk . F ry d m a n  
s t r z e la ł  w  je g o  k ie ru n k u  n a  R o g u  
rym cu i u l. W a r s z a w s k ie j ,  lecz  
c h jb i ł .

Ś w ia d e k  J a n  W ie ś n .a k , s y n  z a ­
b ite g o  w c z a s ie  z a jś ć  ś . p . S t a n i­
s ła w a , sz e d ł p rz e z  u lic e  z ry n k u  
u n c ą  W a rs z a w s k ą . K o ło  b ia łe g o  
dom u p ię tro w e g o  u s ły s z a ł  s t r z a ­
ły . W  ty m  m em e n cie  s p o jr z a ł  n a  
o jc a ,  k t ó r y  p o c h y li ł  s ię  i po p r z e j­
ś c iu  k ilk u  k ro k ó w  u p a d ł. W k ró tce  
n a d b ie g li in n i ludzae, z k tó rv im  
p rz e n ió s ł c ia ło  o jc a  p rz e d  dom 
doktora.

J ó z e f  W ie ś n ia k , b r a t  z a b ite g o , 
z e z n a je , że n a  ul. W a rs z a w s k ie j  
ż yd z i b i l i  c h ło p ó w , p o cz e m  o p is u je  
m o m en t z a b ic ia  b r a t a .  W ob ec 
sp rz e c z n o śc i w  z e z n a n ia c h  tego  
ś w ia d k a , o b ro ń c a  ż yd ó w  a d w . 
S z u m a ń sk i s k ła d a  w n io se k  o p rz e ­
s łu c h a n ie  n a  tę  o k o lic z n o ść  n ie ja ­
k ie g o  J ó z e f a  P r a s k a .  S ą d  p o s ta n a ­
w ia , ż e  a c z k o lw ie k  n ie  w id z i p o d ­
s t a w  fo rm a ln y c h  do w e z w a n ia  te ­
go ś w ia d k a , to je d n a k , ze w z g lę ­
du n a  to . ż e  n ie  k o m p lik u je  
to  s p r a w y , a m oże p r z y c z y n ić  
s ię  do w y ja ś n ie n ia  p e w n y c h  oko- 
l ic z n o ś c i, ś w ia d k a  te g o  p o w o ła ć .

N a s tę p n ie  z e z n a je  ś w ia d e k  S te ­
f a n  G a w in , s z w a g ie r  z a b ite g o  
W ie ś n ia k a , n ie  w n o s i je d n a k  n ie  
n o w ego  do s p ra w y .

Chłody w  Polsce
W  Tatrach  m o ź h w y  śnieg

Caia niemal Polska r.iiata wczoraj 
popołudniu pogodę pochmurną, dzy- 
Stą i dość chłodną. Temperatura 
godz ] 4-ej wynosiła: 7 st. w  Zako­
panem, 10 we Lwowie, U  w  Mławie, 
12 w  Gdyni i Warszawie, i3 w  Po­
znaniu i Zaleszczykach, 14 w  Byd­
goszczy, 15  w  Łucku, 16 w  Brześciu 
n/B, 18 w  Białymstoku i Wilnie, 19 
w Grodnie i Suwałkach, a 20 w  Wil­
nie.

Dziś —  pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, przeważn.e dużem, z prze 
Iotnemi deszczami. Giownie w  dziel­
nicach południowych i wschodnich. 
W Tatrach możliwy śnieg. Dość 
chłodno. Umiarkowane, chwilami po­
rywiste, wiatry północno - zachodnie 
i połnoenr

się rokow an ia  w  sp raw ie  lik w id a ­
c ji s tra jku , k tó re  d on ro w a d z ily  do 
za w a rc ia  p o rozu m ien ia  m ięd zy  Ge 
n era ln ą  k o n fed e ra c ją  p rodu kcji 
fra n cu sk ie j, a G en era ln ą  kon fede  
r a c ją  p racy , na n astępu ją cych  
p od s taw a ch ;

1 ) w p row ad zen ie  zb io row ych  u- 
m ów  p racy ,

2 ) w o ln ość  z rzeszan ia  s ię robot 
n ików ,

3 ) p odw yżka  p lac  o 7 proc. p rzy  
w yższych  zarobkach  i do 15 proc. 
p rz y  n iższych , lecz  z tem  zas trze ­
żen iem , że ogó ln e  ob ią żen ie  p rze ­
m ysłu  spow odu  tych  podw yżek  n ie  
m oże p rzek raczać  12 proc. d o tych ­
czasow ych  p ła c ,

4 ) w p row a d zen ie  rad  rob o tn i­
c zy ch ;

5 ) zan iech an ie  w sze lk ich  za rzą ­
dzeń d yscyp lin a rn ych  w obec s tra j 
k u jących  ro b o tn ik ó w ;

0 ) n a tych m ias tow e  p od jęc ie  p ra  
cy  po p rz y ję c iu  układu p rzez  ob ie  
s trony.

P rz ed s ta w ic ie le  p ra co d a v rców  
zp od z.li s ię  ró w n ie ż  na ustaw y o  
zb io row ych  um owach, o p ła tn ych  
u rlopach  i o 4G -godzinnym  ty go d ­
niu p racy , k tó re  m a ją  b yć  w e  w to ­
rek  w n ies io n e  do parlam en tu , 
s fo rm u ło w a li jed n a k  s ze reg  za ­
strzeżeń .

P O L E P S Z O N E  N A S T R O J E

W  kolach rządowych podkreśla­
ją , i e  w* ciągu  dnia dzisiejszego 
zostana zakończone wszelkie fo r ­
malności w  związKU z  zawarciem  
po-ozum ienia i że  ju tro  p raca  bę­
dzie  podjęta w  w ięk szośc i fabryk 
i zakładów przemysłowymi.

Banki i w ie lk ie  m aga zyn y  pary  
sk ie n ie  zo sta ły  ob ję te  porozu m ie­
niem . jed n ak  i tu to czą  s ię  na ra ­
dy nad  zakończen iem  stra jku .

W  Z A G Ł Ę B IU  w ę g l o w e m

N a tom ia s t n ie  je s t  je s zc ze  w y ­
ja śn ion a  sy tu a c ja  w  zag łęb iu  w ę ­
g low em , & dzi„ dop iero  dziś  m a ją  
s ię  rozpocząć  rokow an ia .

L E N 3 , 8.6. H asło  s tra jk ow e , 
rzucon e w  sobotę  p rzez  p re zyd ja  
trzech  pó łn ocn ych  zw ią zitow  za w  o 
dow ych  g ó rn ik ó w , zosta ło  p od ję te  
od d z is ie js z ego  ranka w  ca lem  za 
g łęb iu  górn iczem  D o  s tra jku  
p rzys tąp iło  150.000 górn ików . 
S w a ik  m a p r z tb ie g  spoko jn y, je d ­
n a k ie  w  n iek tó rych  szybach  in ży ­
n ie ro w ie  i u rzęd n icy  u w ię z ien i są 
w  b iu rach  p rzez  s tra jk u ją cych .

W ed łu g  ogó ln ych  jed n a k  przy-., 
puszczeń , p o ro zu m ien ie  b ęd z ie  
szybko o s ią g n ię te  i  stra jłc  zosta-. 
n ie z lik w id ow a n y .

W  D U N K I E R C E

P A R Y Ż , 8.6. W  D u n k ierce  dzi 
rano w  c h w ili o tw a rc ia  portu  gru  
pa rob o tn ik ów , zrzes zon ych  w  syn 
[łykacie, w y d a ła  sw ym  k o 'e g o m  za 
kaz p ra cy , poczem  zam k n ię to  k ra ­
ty, n ie  w yp u szc za ją c  n ik o go  z  do­
k ów  p o rtow ych . R ó w n ie ż  2.000 ro ­
botników ’ , zn a jd u ją cych  s ię  w 
w a rsz ta ta ch  bu dow y ok rę tów , po­
r zu c iło  p ra cę . R ów n ocześn ie  m a­
ryn a rze  zab lo k o w a li barkam i ba­
seny, u n iem o ż liw ia ją c  w  ten  spo­
sób żeg lu gę .

„Ż Y D  I  M A S O N  —  O T O  W R Ó G "

P A R Y Ż ,  7. 6 Z p o le cen ia  m in i­
s tra  spraw  w ew n ętrzn ych  S a len ­
g ro  sk on fisk ow an o  sp ec ja ln y  nu­
m er d zien n ika  „S o lid a r it e  F ra n - 
c a is e "  za  n a stęp u ją ce  zd a n ia  w  
a r ty k u le , „O jc z y z n a  zn a jd u je  s ie  
w  m eo ezp ieczeń stw ie ... o d p o w ie ­
d z ia ln i są ży d z i i  m asoni... ż y d  i  
m ason —  oto  w róg , A.rtykul je s t  
podp .sany  p rzez  Jean  R enau d ,

p rzew od n iczą cego  „S o lid a r ite
F ran ca  se ".

W  M arsy  lj i p rz y s tą p iło  do 
s tra jku  i.700  p ieka rzy , k tó r zy  n ie  
opu szcza ją  zak ładów . 70 rob o tn i­
ków  portow ych  p ew n ego  to w a rzy ­
stw a ok rę tow ego , k tó re  posiada  
s ia tk i, k 1 psu jące p om ięd zy  M ar- 
s y lją  a K orsyk a , zw ró c iło  s ię  dc 
d y rek c ji z  żądan iem  w yd a len ia  
robotn ików , n a leżących  do .„K r z y ­
wa - 'g n is te g o " .  G dy  pos tu la t ten  
zosta ł od rzu con y, rob o tn icy  r o z ­
poczę li s tra jk . W  dniu d z is ie j­
szym  n ie  odszed ł an i jed en  statek 
do K o rsyk i.
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19 dtiepów z Opoczyńskiego
odpowiada za krwawe zajścia w Odrzywole

O P O C Z N O , 8- 6. Jednocześn ie  
z  p rocesem  o k rw a w e  za jś c ia  w 
P rzy ty k u , toczącym  się  w  R ado­
m iu  sąd w  O poczn ie  ro zp a tru je  
akt oskarżen ia  p rzec iw k o  10 ch ło ­
pom  ze w s i Ossa, KLwów , K lon n a  
i m iasteczko  O d rzyw ó ł. P roces  
to czy  się pod  p rzew od n ic tw em  sę­
dziego  BolesławTa .L ipkow sk iego  a 
w  asyście sędz iów  T om a szew sk ie ­
go  i D ederotv ieza  M ie jsc e  p ro ­
k u ra tora  za jm u je  au tor aktu o- 
skarżem a, w ic ep ro k u ra to r  Sądu 
O k ręgow ego  w R adom iu  B orkow ­
ski. B ron ią  ad w o k a c i: K a z im ie rz  
K ow atsk i z Ł o d z i, B ogu m ił J ez io r­
ski, S tan is ław  B łeszyń sk i % W a r ­
szaw y, S tan is ław  M oryz iń sk ł z 
O poczna, S tan is ław  Z d z itow ieck i 
« r px ap l. adw. S te fa n  N ieb u d ek  z 
W a rszaw y .

P ro ces  je s t  ep ilo g iem  tr a g ic z ­
nych  za jś ć  z końca lis topada  ze­
szłego  roku, w  k tórych  u trac iło  
t y c ie  k ilkunastu  ch łopów  z O po­
czyń sk iego .

W iek  oskarżon ych  w ah a  się  w  
g ran icach  20— 35 la t P rzew a żn ie  
są to rob otn :cy ro ln i je s t  i k ilku 
k ram arzy  po lsk ich , k tó rzy  od 
n iedaw n a w n ow y  sposób zaczę li 
za rab iać  na życ ie . W szy scy  u- 
b ie ra ją  s ię  w  m ac ie jów k i, bu ty  z 
ch o lew am i, ln ian e  koszu le z eha- 
i ak terys tyczn ym  d la  op oczyń sk ie ­
go  h a ftem  na ko łn ie rzu  i % ko­
kardką am aran tow ą  lub z ie lon ą  
pod brodą. Jeden  z oskarżon ych  
synów ch łopsk ich  —  to kap itan  
r e z e rw y  —  W in cen ty  Żak. W y s tę ­
p u je  p rzed  sądem  w  ubran iu  k ro ­
ju  i koloru  w o jsk o w ego . P ie rś  
zdobi mu K r z y ż  W a leczn ych , m e­
da l a ljan ck i i odznaka Zw iązku  
D ow borczyków . W  roku 1900 p. 
Żak s ied z ia ł w  w 'ę z ie n iu  za  ro z­
d aw an ie  u lotek  p rzec iw ru sy jsk ich  
i p isan ie  „J eszcze  Po iska  n ie  z g i­
n ę ła "... Do p a źd z ie rn ik a  roku ze ­
s z łego  p- Żak by ł czynnym  cz łon ­
k iem  BB, a le następn ie  p rzeszed ł 
do S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego .

Z ezn an ia  w szys tk ich  o sk a rżo ­
nych  b rzm ią  podobn ie. N ie  p rzy ­
zn a ją  s ię  do w in y . W sk azu ją  n3 
osobę ta jem n ic zego  osobn ika, k tó­
ry  w ys tęp o w a ! na w siach  w  ch a­
ra k te rze  „p o r t r e c is ty " ,  podn ieca­
ją c  ch łopów  do w ys ąp ień na 
ta rga ch  p rzec iw k o  żydom  i p rz e ­
c iw ko w ładzom . Podobn ą  ro lę  
o d g ry w a ł w łóczęga , oskarżon y w  
p roces ie  Szczepan  Zięfcicki, n a­
w iasem  m ów iąo  —  idjot?., który 
na ta rgach  p rzew ra ca ł s traga n y

O skarżen i 6karżą s ię na b ic .e  
lu dn ości od rzy w o lsk ie j p rzez  po­
l ic ję  o ra z  Ha s trze la n  e.

Ż yd zi „ .w ezw an i na ro zp ra w ę  w  
ch a rak te rze  św iadków  zgod n ie  
zezn a ją , i e  n iem al n ie  m a ją  poco 
je ź d z ić  obecn ie  na ta r g i do O- 
d rzyw o łu , a część z n ich  zap rze ­
s ta ła  czynności h an d low ych  na 
te ren ie  O poczyń sk iego , p rzen o­
sząc s ię  w  inne ok o lice  k ra ju .

Ą\v. G a jew sk i zezn a je , że do j e ­
go  m ieszkan ia  z  p o lecen ia  p o lic jk  
p a m ię tn ego  dn ia  29 lis topada 
1985 r. zgłoszono rannych . W  rę ­
kach  św iadka  zm arł c iężko rann y 
św ię te j pam ięc i J ó z e f K u charsk i, 
k tórem u  k iszk i w y s z iy  n aw ierzch . 
fc ę d ra  ś led czy  n ie  badał św iadka 
w sp raw ie  zab itych  i rannych . Do 
m ieszkan ia  św iadka p rzyw iez io n o  
autobusem  12 rannych . R ann i pro 
s il i  o  księdza . W  domu św iadka 
zm a r ło  dwu rannych , a trze c i, ś. 
p.' L u d w ik  Jaw orsk i, zm arł w  d ro ­
dze do szp ita la . R an n y  by ł pob ity  
ko lbą  po p lecach  i pos trze lon y .

P ie rw s i zab ic i b y li b liż e j m ia ­
sta. R ann i m ó w ili, i e  p o lic ja  s trze  
la ła  do n ich , g d y  uc ieka li.

Znajom y p o lic ja n t św iadka m ia ł 
m ów ić  św iadkow i, że „800 ku l w y  
bil z lek k iego  karab inu  m aszyno­
w e g o " .

P o lic ja n c i, k tó rzy  obozow a li w  
d-omu św iadka, m ie li na naram ien 
n :kach „K . G.“  (K om en d a  G łów ­
n a ).

W o gó le  zm arło  13-tu chłopów .

Sw. Żen czykow sk i, k ie ro w n ik  re 
fe ra tu  p o lity czn ego  w  w o jew ó d z ­
tw ie , ze zn a je , że Stron N a r. w 
w o j. k ie leck iJm  za jm u je  p ie rw sze  
m .e jsce  zarów n o  ze w zg lęd u  na 
hasła, ja k  i na w ie lk i ro zw ó j s ie ­
c i o rga n iza cy jn e j.

Św. uw aża ok ręg  radom ski Str. 
N a r . za  n a jlep szy  w7 w o j. kiele-c- 
k itm , O p isu je  ro zw ó j Str. N aród , 
w  O poczyńsk iem . W ła d ze  k ie ro w ­
n ic ze  S tr. N a ró d  każą. og ra n icza ć  
s ię  do bojkotu  ekonom icznego , ale 
e n e rg ic zn ie js i cz łon kow ie  posuwa 
ją  s ię  da le j.

W ład ze  S tr  N ar, każą szkolić  
człon ków  na m od lę  w o jskow ą .

W  lis topadzie  zaogn iła^s ię  sytu 
s c ja  w  pow . Opoczyńskim  spowodu 
bojkotu  żyd ów  na ta rgach , p rzeto 
zosta li w7ys la n i w yw iad ow cy  w  te 
ren.

A p l. N ieb u d ek : —  Pan  k ie ro w ­
nik pow ied z ia ł, że  n a jp io rw  p rze ­
p row adzono dn ia  29 lis topada  kon 
cen tra c ję  s ił p o licy jn ych , a potem  
m ia ły  m ie jsce  za jśc ia , 'k tó re  są 
p rzedm io tem  n in ie js z e j ro zp ra ­
w y, c zy li w w yn iku  te.i kon cen tra ­
c ji n a s tąp iły  te w yp ad k i?

S w .: —  T a k !

A p l. N ieb u d ek : —  C zy  u żyw a ­
ją c  żargonu  p o lity czn ego , m ożna 
nazw ać a k c ję  p o lic y jn ą , jako  t. 
iw .  p a cy fik a c ję , np. ja k  p a cy fik a ­
c ję  M a łopo lsk i W sch o d n ie j?

Ś w .: —  Owszem .

O b ro ń ca : K to  k ie ro w a ł akcją
p o lic y jn ą ?

Ś w iad ek : —  N a cze ln ik  w ydz. 
bezp. Lu tom ski,

A p l. N ieb u d ek : —  Skad w zię ło  
s ię ty le  p o l ic j i  w O poczn ie?

Ś w .: —  Z ca łego  w o jew ó d ztw a  
k ie leck ie go  i w o j. w arszaw sk iego .

M ec. K o w a lsk i: —  P . k ierow -
r ik  p ow ied z ia ł, że po w y w ie z ie ­
niu W ła d ys ła w a  Pach o lczyk a  do 
E erezy  K a rtu sk ie j, nastąp iło  uspo 
k o jen ie  w  pow . opoczyńsk im , a 
k iedy  p. P aeh o lczyk a  w y w ie z io ­
no?

Ś w .: —  W  p aździe rn iku  1925 r.

M ec. K o w a lsk i: —  A  k iedy  w y ­
bu ch ły  za jśc ia  o d rzyw o lsk ie ?

Św7.: —  W  końcu listopada...

M ec. K o w a ls k i:  —  A  to się ład 
n ie  u sp ok o iło !

Św . Jadw iszczyk , w yw iad ow ca  
z K ie lc , k tó ry  dn ia  23 lis topada 
1°35 r  zosta ł d e legow an y  na te ­
ren pow  opoczyń sk iego  d la zbada 
n ia  nastro ju , jak  za ch ow a ją  się 
poszczegó ln e  w s ie  w  w ypadku a- 
yesztow ań  ch łopów  za a k c ję  przo- 
c iw żvdow ską , oraz d la  ob serw ac ji 
dz ia łaczy , u p ra w 'a ją c y ch  bojkot.

św ia d k a  w ys ia ł sam  kom endant 
w o jew ód zk i P  P „  Stan G rab ow ­
ski z K ie lc , św ia d ek  o rzeb ra t się 
za p o r trec is tę  i ła tw o  zdobył zau­
fa n ie  ch łopów , k tórzy  zw ie rza li 
się św iad k ow i ze sw ych  n astro ­
jó w  p rzec iw żyd ow sk ieh . Św iadek  
w skazu je  na k ilku  oskarżonych , 
jak o  rzekom ych sp raw ców  za rzu ­
canych  im  czynów .

Związek Polaków w Gdańsku
P a m u le  tylko chrześcijan

G D A Ń S K , 7. 6. (A T E ) .  W  nie- 
dz.e lę , ,dn ia 7 bm. oaby io  s ię  wat- 
ne zg rom adzen ie  rad y  naczelnej 
gw ią zk u  P o la k ó w  w  Gdańsku. 
P r e z y d j ' m Zw iązKu z ło ży ło  spru- 
w o zd m te  z d zia ła ln ośc i za okres 
u b ieg łe j kaden c ji, u zysku jąc ab­
so lu tor iu m  i p odziękow an ie  za o- 
w ocną pracę. S zczegó ln e  uznanie 
w yra żon o  ustępu jącem u p rezeso­
w i Zw iązku , dr. J e ż ó w .  Sko lel do­
konano w yboru  now ych  w ładz 
Zw iązku , na c ze le  k tó rych  s tanął 
poseł na se jm  gdańsk i p- B udzyń ­

ski.
W a ln e  Zgrom adzen ie  uchw al ło 

rów n ież  części nvą zm ianę sta­
tutu. W  m yśl dokonanej zm ia­

ny, członkiem  te j n a jw ięk s ze j o r ­
g a n iza c ji p o lsk ie j na te ren ie  
Gdańska m oże być jed yn ie  P o la k  
w yzn a n ia  ch rześc ija ń sk iego . O b­
rady, k tóre  od b yw a ły  s ię pod 
p rzew od n ic tw em  m arsza łka  Z w ią ­
zku dr. M oczyń sk ieco , zakończo­
no odegran iem  „P ie rw s z e j B ry ­
gady ‘ o ra z  w ys łan iem  depesz hoł 
d ow n iczych  do: Pan a  P rezyd en ta  
R zec zyp o sp o lite j, ks. kardyna ła  
H lon da, G en era ln ego  Inspek tora  
S ił Zbro jn ych  gen R ydza -S m ig łe- 
go, p rem je ra  gen . S ław u j-Sk ład- 
kow sk iego , m in is tra  J ó z e fa  Becka 
m in is tra  Ju lju 3za  U lrych a  oraz 
do kom endanta Zv.’ iązku  L e g jo m -  
stów , płk. A d am a  K oca

W  da lszym  ciągu św iadek  ze- 
z r - j e ,  że s łysza t s trza ły , i e  p o li­
c ja  s trze la ła  z k a rab in ów  m aszy­
now ych  i w  ludność n ie  była  
uzbrojona.

Czerwfrw rząd Francji
nie budzi zachwytu w Rzymie i Berlinie

R Z Y M , 7 8. P ra sa  w łoska  z 
w ie lk ą  u w agą  ś ledzi ro zw ó j sy­
tu a c ji w ew n ętrzn e j w e F ra n c ji,  
podk reś la jąs , że s tra jk i p a ra liżu ­
ją  ży c ie  w ew n ętrzn e  oraz, że m j-

Po niepowodzeniu l&ndyńsklem
fSągus mtUiido SzwalcarM

L O N D Y N , 8.8. Po n iepow odze­
niu, jak iem  się zakończy ł w yd an y  
na cześć H a ile  Se lass ie  ban k iet w  
p ose ls tw ie  ab isyn sk iem  (n a  ktć- 
r tm  z ja w ili  s ię  g łó w n ie  ty lko  d y ­
p lom aci a z ja ty c c y  i  połudn iow o * 
am erykańscy, a z eu rope jsk ich  
człon ków  c ia ła  d yp lom atyczn ego  
p rzyb y ł ty lk o  pose ł f in la n d zk i),  
negus p os tan ow ił skrócić  sw ój po­
b y t w  Lon d yn ie .

K oresp on d en t dyp lom atyczn y  I

„D a i ly  T e le g r a p h "  donosząc, że 
Ha-iię S e ia s s it  opuści L on d yn  w  
p rzysz łym  tygodn iu , tw ie rd z i, że 
cesa rz uda c ię do K zw a jca r ji, do 
V e v ęy  koło M on treu x  nad je z io ­
rem  Lem ańsk iem , gd z ie  posiada  
w illę . N egu s  n ie  z ja w ił  s ;ę osob i­
śc ie  w  G enew ie , le c z  b ed z ie  zn a j­
dow ać s ię  w  pob liżu , aby k ie row ać  
a k c ją  d e le g a c ji ab isyń sk ie j w  L i-  

I due N a ro d ó w . •

M in .  D s l b o s  b ? d a  s y t u a c j ą
Konferencje na Quai cPOrsay

P A R Y Ż , 8.8. P ra sa  kom entu je  z J inne państw a  m uszą n a tych m iast
w ie lk iem  za in teresow an iem  dwu 
godzin n ą  k on fe ren c ję , jaka odbyła 
się w c zo ra j na Quai d ‘O rsay. 
W z ię li  w m ej u dzia ł p rem je r  
B lum , m in is te r  sp raw  za g ra n ic z ­
nych Delbos, s ek re ta rz  g en era ln y  
M. S. Z. L e g e r  i am basador fr a n ­
cuski w  Lon d yn ie  C orb in .

„M a L in " i „J o u rn a l"  s tw ie r ­
d za ją , że g łów n ym  tem atem  kon­
fe re n c ji było sp raw a  sankcyj. 
R ząd  fra n cu sk i,p o s ta n o w ił d z ia ­
łać w  śc is iem  porozu m ien iu  z 
A n g lją .  W e jś c ie  m in. H o a re ‘a  do 
gab inetu  B a ld w in a  je s t  ch arak te ­
rys tyczn e , je ż e l i  u p rzytom n ić  so­
b ie stanow isko, ja k ie  były s z e f 
F o re ig n  O f f ic e  za ją ł w  k o n flik ­
c ie a b syń sk im

„M a tin "  zaznacza, że sy tu ac ja  
je s t  trudna. M u3solin i dal w  n ie­
dw u zn aczny sposób do z rozu m ie ; 
n 'a , że da lsze  trw a n ie  sankcyj 
spow odu je  w ys tą p ien ie  W ło ch  z 
L ig i  N a ro d ów . W  tych  w arun kach

pow z iąć  d ecy z ję  co do da lszego  
postępow an ia .

„ Ł e  F ig a r o "  p ow tarza  p og ło ­
skę o m oż liw ośc i k o n fe ren c ji p re ­
m je ra  B lum a z m in is trem  E d e ­
nem

P A R Y Ż , 8.6. M in is te r  sp raw  za­
g ra n ic zn ych  D elboz p ro w a d z ił 
dziś rano k o le jn e  n a rad y  z am ba­
sadorem  F ra n c ji w  R zym ie  de 

G bam bru r, am basadorem  w  B er­
lin ie  F ra n co is  Por.cs t i posłem  
fra n cu sk im  w  P ra d ze  D e la c ro ix . 
W ob ec  zb liża ją c e j s ię  ses ji rady  
i zg rom adzen ia  L ig i  cz łon kow ie  
rządu  p ra gn ą  w  bezpośredn ich  
rozm ow ach  z- p rzed s taw ic ie lam i 
F ra n c j w  rozm a itych  stolicach 
uzyskać ich  o p jn je  o  s y tu a c ji eu­
rop e jsk ie j p rzed  za jęc iem  stano­
w iska  w obec dw óch  zagadn ień , po­
zosta ją cych  w za w ies zen iu : kw e- 
s tji ab isyń sk ie j i kon sekw eney j 
d e cy z ji n iem ieck ie j z  dn ia  7 m ar 
ca.

sy  podn iecan e p rzez  p ropagandę 
kom un istyczną  w ym yk a ją  s ię  z 
pod k on tro li now ych  v.7ładz rzą ­
dow ych . P a rysk i korespondent 
„T r ib u n y "  p isze  „N ik t  n ie  w ie , 
dokąd eksperym en t rząaó w  fro n ­
tu lu d ow ego  m oże dop row adzić  
F ra n c ję . W  każdym  ra z ie  konse­
kw en c je  te  m ogą b jć  bardzo po­
w ażne". i.

B er liń sk i koresponden t „G io r- 
na ie  d T ta l ia "  zw ra ca  u w agę, że —  
zdan iem  o p in jj ir em ie c k ie j —  
F ra n c ja  zb ie ra  d z iś  ow oce sw ego  
zb liżen ia  z R os ją  sow iecką . T ę  
sam ą op in ję  s y g n a lizu je  „T>-ibu- 
na“ . donosząc ponadto, że w  
N iem czech  z zadow olen iem  p o w i­
tano p ow ró t m in. H ca re  do rządu 
b ry ty jsk ie g o . Zdan iem  o p in ji n ie ­
m ieck ie j —  p isze  korespondent —

A n g l ja  pogodziłaby  się z os łab ię ' 
niem  L ig i  N a ro a ów , gd yb y  ró w ­
nocześn ie  u zyskała  pop arc ie  
W ło ch  na M orzu  Sródziem nem  
oraz pop a rc ie  N iem iec  na M orzu  
Północnem .

„L a v o ro  F a s c is ta "  nodkreśia , 
że o rog ra m  społeczny , fro n tu  lu ­
d o w ego ", p rz e w id u ją c y *  40-go- 
d zinn y tyd z ień  p racy , roboty  pub­
liczne, n a c jo n a liza c ję  banków j t. 
d. zosta ł Już daw no p rzep row a ­
dzony w e  W ło szech  fa s zy s to w ­
skich. Jest w ię c  rzeczą  jasną , że  
n io fa s zy zm  m oże uczyć s ię  cze ­
gok o lw iek  od syn d yk a lis tów  fr a n ­
cuskich, a le g ło s ic ie le  w a lk i k las, 
pow in n i z g ło s ić  się do faszyzm u , 
aby nau czyć  s ię  ja k  w p row ad zać  
w  ży c ie  pos tu la ty  m as rob o tn i­
czych .

V o tu m  s e p a r a tu m
od w y ro k u  n a  oszu stów  lo te ry jn ych

Jak s ię  dow iadu jem y, p rzew ód  wam, c zy  te ż  tra n za k o ją  p rzez  
n ic zą cy  k o m p M u  sądzącego , k tó ­
ry  w yd a ł w y ro k  w  S ądz ie  A p e la ­
cy jn ym  w  g łośn ym  p roces ie  oszu 
s tów  lo te ry jn y ch , sędz ia  K u l i­
kow sk i, z g ło s ił  votum  separatum  
co do sk azu ją cego  b rzm ien ia  w y ­
roku, s ta w ia ją c  sw ó j g lo s  za  u- 
n ipw in n ler.iem  w szys tk ich  oskar­
żon ych  w  braku cech  p rzes tęp ­
stw a.

P rzyp om in a m y , ż e  za rów n o  
p rzed  Sądem  O k ręgow ym , ja k  i 
p rzed  Sądem  A p e la c y jn ym  ro z ­
g ry w a ła  s ię  g o rą ca  b a ta lja  po­
m ięd zy  p rzed s ta w ic ie lem  oskar­

żen ia , a  ła w ą  obrończą, p ro w a d zo ­
ną p rzez  mcc- N ied z ie ls k ie g o  n r 
tem at, c zy  w yk u p ien ie  w  dn iu  
c ią g n ien ia  Icsu. o k tórym  kupu­
ją c y  ju ż  w ied z ia ł, że  pad ła  na 
n ieg o  w ygra n a , je s t  p rzea tępst

p ra w o  dozw olon ą .
O b yd w ie  in s ta n c je  s tan ę ły  nr. 

stan ow isku  kara ln ośc i te g o  ro* 
d za ju  tran za lcc ji jednak, ja k  w i ­
dzim y, p rzew o d n ic zą cy  kom pletu  
w  S ą dz ie  A p e la c y jn y m  je s t  oti. 
m ie rn e g o  zdan ia .

C iek aw e w obec  te g o  bedą  losy  
te g o  p rocesu  w  k a sa c ji p rzed  
Sącem  iS a j w yższym .

s il  trofeum
podczas defllscly w Bjfcarssict*

B U K A R E S Z T , 8. w. Parada  
zw ią zk ów  m łodzieży , urządzana 
co roczn ie  w  ro czn icę  w s tąp ien ia  
ną tron  k ró la  K arp ia , odbyw ała  
aię w  dniu d z is ie jszym  sp ec ja ln ie  
u roczyśc ie  w  obecności k ró la , re ­
gen ta  ju gos łow ia ń sk iego  ks. P a ­
w ia , p rezyd en ta  Benesza, ro d z i­
ny k ró lew sk ie j, człon ków  rządu, 
g e n e ra lic ji,  korpusu d yp lom atycz 
nego ora z  w ie lk ich  tłum ów  pu­
b liczn ośc i.

W czas ie  d e fi la d y  z a w a liła  się 
jed n a  Z trybun , na k tó re j zn a j­
dow a ło  s ię  około 3.090 ludzi. 
P r z y  zaw a len iu  s ię tryb u n y  3 o- 
aoby zo s la iy  zab ite  na m iejscu , a 
okólo 100 odn iosło  rany.

z a b ił w a rto w n ik  ira Okęciu
W c zo ra j w  nocy, około godz. 

24-ej, Ig n a c y  M a lin ow sk i, s ze re ­
gowiec. 1 k om pan ji w a r ty  1 p. 
lo tn ic zego  ną O kęciu  podczas 
p e łn ien ia  w a r ty  zau w aży ł jakąś  
kob ie tę  zb liża ją cą  s ię  p o w o li do 
9 hangaru , w  k tó vym , ja k  w ia d o ­
mo, zn a jd u ją  s ię  sam oloty. Sze­
reg o w iec  w e zw a ł trzyk ro tn ie  ko­
b ie tę  do za trzym an ia  się , a gdy  
ta n ie  za reagow a ła , użył b ron i 
pa ln e j. K u la  p rzes zy ła  p rzed ra ­
m ię i za trzym a ła  s ię  w  p iucach,

W ła d ze  p o lic y jn e  z w ie lk im  wy pow odu ją  śm ierć  
s iłk icm  n ie  dopu śc iły  do pow ata- N a zw isk a  kob ie y  n ie  zdołano

nia ogó ln e j pan ik i. K ró l K a ro l 
uddł s ię  na m ie jsce  k a ta s tro fy , 
gd z ie  osob iśc ie  w yd a w a ł rozk azy  
i k ie ro w a ł aiccją pom ocy.

dotychczas s tw ie rd z ić . B y ła  ona 
ubrana jed yn ie  w  s z la fro k  k o lo ­
ru z ie lon o  - sza -ego , w łosy  m iała  
ro zw ia n e , r o g i  pose.

i *

Łapownictwo kwitnie
w sowieckietK p<srts£iv.e

R Y G A , 8. 6. W ed łu g  don ies ień  
z M osk w y  w c zo ra j w  n a jw yższym  
sądzie  U k ra in y  rozp oczą ł s ię  g lo  
śny  proces  20 w yższych  u rzęd n i­
ków  sow ieck ich  zw ią zk ów  zaw o­
dow ych , oskarżon ych  o d e fra u ­
dac je  i nadu życ ia , p rz ew yżs za ją ­
ce 5 m iljo n ó w  ru b li. W śród  o- 
skarżonych  zn a jd u ją  s ię w yb itn i

cz łon kow ie  p a r t ji  k om u n istycz­
nej.
' W ed łu g  aktu oskarżen ia  n a j­

b a rd z ie j rozpow szech n ion ym  ro ­
d za jem  n adu życ ia  było sp rzeda ­
w an ie  za łapóvckę m ie jsc  w  sana 
to r ja ch  na K ry m ie  o ra z  p ob ie ra ­
n ie łapów ek  za  p rzyzn aw an ie  bez 
dosta teczn ych  podstaw  ren t i ta- 
s iłkow  robotn ikom .

Hasowe pozory w N aw p Jorku
300 poiitjantow poszukuje pocfpalaiza

N O W Y  J O R K , 8. 6. Od k ilku  
an i d z ie ln ic e  n o w o jo rsk ie  H ar- 
lero i B ronx są zaa larm ow an e 
lic zn em i poża ram i, k tó re  ja k  
s tw ie rd zon o  b y iy  spow odow an e 
p rzez  podpa len ie . P o  s e r ji  poża ­
rów , ja k ie  w ybu ch ły  w  sobotę i

Mrozy w Szwajcarji
Z U R Y C H , 8.6. W  S zw a jca r ji 

środkow ej w  c iągu  paru  ubie­
g ły ch  nocy panow ały  p rzym rozk i, 
dochodzące do 3 st. m ze j zera , w 
w ie łu  oko licach  zb ió r ow oców  i 
w in og ron  je s t  stracony.

Bez „Heli Hitler”
ri.Łfna |:racy

B E R L IN . 8.G. Sad p racy  
D reźn ie  uznał, że odm owa pozd ro ­
w ien ia  h it le row sk iego  w  fa b ry ­
kach je s t  w ys ta rcza ją cym  p ow o ­

dem do n a tych m iastow ego  zw o l­

n ien ia  z p racy .

n ied zie lę , d z is ia j rano w ezw ano 
znow u s tra ż  o gn io w ą  do 7 poża ­
rów  w  B ron x ie  i H a r lem ie . W  po- 
p łom ien iach  jed n a  030ba u tia c i!- . 
życ ie , a 75 je s t  rannych

P rzyp u szc za ją , że podpa len ia  
są d zie łem  m anjakn. Z m o b ilizo ­
w ano 300 p o lic ja n tów , k tó rzy  po­
szuku ją  sp raw cy  podpalam

A r m a l h a

Za&tła „wynalazcę
T O Z N A Ń , 8. 6. W  W o jk o w i­

cach K om orn ych  zd a rzy ł s ię  t r a ­
g ic zn y  w ypadek  O fia rh  je g o  nad ł 
22-letn i S ta n is ła w  P o lak , ucho-' 
d zący  w e  w s i za  w yn a la zcę . P o ­
lak  skon stru ow a ł os ta tn io  p rym i* 
tyw n ą  arm atkę, w y rzu c a ją c ą  po- 
c.sk i na zn aczn ą  od leg ło ść . C hcąc 
w yp ró b o w a ć  je j  d z ia ła n ie  w  s tr z *  
lan iu  z d robnych  poc isków , P o la k  
w y ła d ow a ł ru rę , s ta n ow icą  lu fę , 
d robnem i kam ien iam i, za syp a ł 
p rochem  górn ic zym  i  za p a lił  lon t, 
N a s tą p iła  ensp lozja , a „w y n a la z ­
ca "  u leg ł d o tk liw em u  p o r tn is -  
niu. P rz e w ie z io n y  do szp ita la  w  
B ędzin ie , zm arł.

1200 robotników
z Ł i L r a j k a w - a  w  P i a s t o w i e

Dnia 7 czerwca, w  meazlelę w ie­
czorem, rozpoczął się strajk w fab­
rykach ,,'iudor i Piastów" w Piasto­
wie pnd Warszawą. Pracę porzuciło 
1 20*0 robotników. Wielokrotne pertrak 
tacje Centralnego wiązku M etalow­
ców (Ogrodowa 39) w  którym zrze­
szeni są robotnicy zatrudnieni w  tych 
fabrykach, z dyrekcją obu fabryk r.ie 
daiy żadnego rezultatu, wobec t ie g o  
robotnicy rozpoczęli strajk. Strajk 
wybuchł na tle żądań ekonomicznych 
i ochrony pracy.

Waiszawska ęisłda pieniężna
w 6niu 8 czerwca

Nowe zwycięstwo
belgijskich nr stOA-

B R U K S E L A , 8.6. W czo ra jsze  
w yb ory  do rad  p row in c jon a ln ych  
p rzyn io s ły  s iln e  zw iększen ie  s ,-ę 
lic zb y  m andatów  k om u n is tycz­
nych  kosztem  soc ja lis tó w . N ad to  
k a to licy  s tra c ili 25 proc manda- 

w  tów  na rzecz  n ow e j p a rtji rexi- 
stów . k tóra  zdobyła  p rzeszło  
28C.00O g łosów , a zatem  jeszcze  
w ię c e j n iż  podczas  w y b o ió w  do 
parlam en tu  p rzed  dw om a ty go d ­

niam i.

Dewizy: Holandia 359.30 (s. 36002, 
k. 353.58); Berlin 213.45 (s. 213.98, 
k. 212.92'; Bruksela 4)9.<0 fs, 90.06,

. 89.72); Gdańsk s. 100.20 I, 99.80; 
Kopenhaga 108.50 (s. 118.79, k.
118.2 'i), Keisingfors ». U .74, k.
11.68); Londyn 26.51 (s. 2b.58, k.
26.44/; Madryt s. 72.70, k. 72.40; 
Nerwy Jork 5 31 i 3/8 (s. 5 3?, i 5(8, 
k, 5.30 i j/8 ); N ow y Jork (kabel) 
5 31 i pól ts. 5.32 i 3 4 ), k. c 30 i 
1/4); Oslo 133.30 (s. 133.63, k.
132.97); Paryż 35.01 (s. 3508 k.
34.94), Praga 21.98 (s  22 02 k.
21.94,, Stockholm 136.90 (s. 137.23, k. 
136 5W ; Zurych 172.00 (s. 172.34, k. 
17'.66); Wiedeń s. luO.Oo, k. 99.60; 
Montreal 5.311 i pól k. 5.28 Atedjo- 
lan (s. 42.10, k. 41.a j )

Tendencja dla dewiz niejednolita. Ru 
bel srebrny 1,65, gram czystego złota 
5,2244

Papiery procentowe- 7 proc. poż.
sluóil. 57.00 -r- J7.25, (po oOO ool.)
57.50 (w  proc.); 3 proc. poż prem. 
inwest. 1 em. 03 50, serje la.5U. 11 em. 
09 50; 4 proc. państw, poż. premjowa 
doi. 50.25 — 50 50 ; 5 proc. konw. ] 
52.75; t proc. poz doi. 71.30 (w  
proc.), 8 proc. L. Z.'1 Komun. B. G K. 
94.Uj ęw proc.); 8 proc. obiig. Kom, 
B. G. K 9c.00 (w  proc.); 7 proc. L. 
Z. Kom. B. G. K. 83,25; 7 proc. oblig. 
Kom. b. G. K. 83,2.i; 8 pruc. L. Z. 
Banku Roln. 94.00 ; 7 proc. L. Z. B. 
Roln. 83.25; 8 proc. !. Z. Io w  kred. 
przem poi. fjijit 94.50 (w  proc.); 
4 i pól proc L. Z. ziemskie serjr V  —  
45.2^ -  45.06 -  45.25; 4 i pó, proc. 
L. Z. Bozn ziemstwa kred. ge-ja K 
—  46.75, 4 . poi proc. L. Z. Pozn. 
z.emstwa kred. serja L —  41 50 —  
41 00; 4 i pói proc. L, 7  m. Warsz.
53.50 ; 5 proc. L. Z. m. Warsz (1933 
r ) 54.25 — 54.00 —  5-1 50 ędroone od­
cinki) 54.75; 5 proc. L. Z. m. Piotrko­
wa (1933 r.) 43 50: 6 proc. obiig m. 
Warsz. 8 i 4 em 52.25 -  52.00

cja utrzymam, dla stabilizacyjne,- me 
co słabsza dla listów zastawnych i 
akcyj nieco mocniejsza. Pożyczk. doi. 
w  obrotach p-ywalnych. 8 oroc. z r. 
1925 (Uiiionowska) 87 i 5/8 —  £7 i 
7/8 (w  prąc.); 7 proc poż. Siąska 
o8.50 — 68.24 ,w proc.); 7 proc poz. 
m. Warsz. (Magistrat 67.25 (w  proc.), 
3 proc. renta ziemska (po LciOO zl.) 
40.CO, 3 proc. poż. prem. bud 26.35 —  
26.45; 4 proc. poż. prem mwest. 52.75. 
Marka srebrna 159.00 —  154.00.

G t E t C A  H 3 0 Z G W A

Notowano za 200 klg.: pszemes
jednuiita24 —24.50, zbierana 23.50 - 
24, żyto i-szy stand. 15 —  15.50, 
I l- g i  stand. 14.75 —  15, owies 1 sL 
i5./5— 16.25, owies I -A  stand. 16.26 
— 16.50, owies 11-gi st. 15.25—15.75, 
jęczmień browarny 15.75— 16, gat. 
U-gj 15-50— 15-75, gat. 111-ci 15-25- 
15-50, L’ at IV-ty, 15 -15  ?5. groch poi 
ny 17 50— 18-50, Victoria27--29, w y­
ka 21— 22, peluszka 21— 22, seradela 
podwójnie, czyszczona 28— 30, łubin 
niebieski 10— 10.50. żółty 12.50— 13, 
rzepak zim owy 41.50— 42.50, rzepik 
zimowy 40.50- 41.50, rzapajt letni 
40— 40.50, rzepik letni 41 —  42, sie­
mię lniane 86— 86.60; koniczyna czer­
wona surowa bez grubej kanianki 
105— 120, czerwona bez kanianki o 
czystości 97 proc. 185— 145, biała su­
rowa 60— JO, bez kaniank. o czyst. 
97 proc. 80 —  loO, mak niebieski 
5!' —  61, ziemniaki jadalne,
3.25— 3.75, mąka pszenna gat. 1-szy 
wyciągową 56— 38, gat. I -A  34— 36, 
gat. I-B 33— 34 gaL  I-C  32— 33, gat.
I-D T l— 32, gat. Ji -a  80— 31, gat. 
H-I5 28— 30, gai. Ii-L ' 25— 26, pat.
I I-F  24— 25, gat. Ii-G  23— 24, pszen­
na pastewna JG— 17, żytnia gat. I-y  
wyc gowa 23 —  24, gatunek I-szy 
do 50 proc. 23 —  24, gat. I-sz; 
do 65 proc. 22 —  23, gat. I l- g i

Akcje B Foist.i 104.00; W ęgiel 1S.50— )9, razowa 18.50— 19, pośled 
15.75 —  16.25; Lilpop 14(XJ; Mud)-> nia 14.50— 15, otręby pszenno grubo
jów  6.25; Ostrowiec 33.00 —  33.75, 
Starachowice 36.25 —  36.50; Huber- 
busch 44.00.

Dla pożyczeń państwowych lenden-

12- 12,50, pszenne średnie l i — 11 50, 
miałkie l l — p50, żytnie 10-50— 11 
kuchy Imane 17— 17.50, rzepakowe
14— 14 50, śruta sojov, a 22 50— 23
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Żydzi stoncwin 5 5  proc. ludności Riństo
panując ekonomicznie nad miastem i Dowiatem

W  zw .ązku  z  w ypadkam i, ja k ie  
osta tn io  ro ze g ra ły  się w Mińiska 
•Mazowieckim, w a rto  zapoznać się 
b liż e j ze stosunkam i pan u jącym : 
w  tem  m ieśc ie , p rzedew szys tk iem  
zaś ze stopn iem  zażyd zen ia  m ia ­
sta, i n a jb liż s ze j je g o  ok o licy .

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y '  p rzyn os i s ze reg  liczb , rzu ca ­
jących  c iekaw e św ia tło  na te s to ­
sunki i w sk azu ją cy  n ieb vw a lą  
p rzew a gę  żyd ów  w  życiu  eKono- 
m icznem  M ińska.

„W  d zied zin ie  handlu  ko lon ja l- 
no - sp ożyw czego  z rd z i p os iad a ją  
w  m ieśc ie  około 200 sk lep ów ; 
sk lepów  polsk ich  je s t  z a le d w ie  17

Na 20 żydowskich przedsię 
hiorstw handlowych i kontekcjj 
no . galanteryjnych je s t  1 ( j e d ­
n o ) po lsk ie  Ż ydow sk ich  sklepów- 

b ław atn ych  10. polsk ich  —  2, ży ­
dzi pos iadah  5 sk lepów  ze lazn o - 
ro ln ic zn ych  (n a w iasem  m ów iąc 
bardzo za so b n ych ), P o la cy  — 3.

K s ięg a rn ia  —  1 żydow ska, 1 —  
polska.

N a  7 żyd ow sk ich  budek z o w o ­
cam i, cu k ierkam i i w odą  sodow ą 
—  przy p ad a ją  3 polsk ie.

J a tek  m ięsn ych  Ż5 dow sk ich  8, 
p o lsk ich  —  2.

K ra w có w  żyd ów  około 20, P o la ­
ków  —  3.

P iek a rzy  żyd ów  około 20, P o la ­
ków  — 3.

S zew có w  P o la k ó w  4. żyd ów  —  
15. M ow a  v szew cach  sam odzie l­
nych. Obok. nich is tn ie ją  po lscy  
ch a łu pn icy , m u rzyn i, ek sp loa to ­

w an i p rz e z  żyd ow sk ich  n ak ład ­

ców
B rak  P o lak a  czapnika, brak r y ­

m arza.
Co środa o d b y w a ją  się w  M iń ­

sku M a zo w ieck im  ta rg i,  a w ted y  
pow ażn j-m  te ren em  c o ro to w  han­
d low ych  są  s tra ga n y  W  o g ro m ­
n e j p rzew ad ze  są to s tra ga n y  ży ­
dow sk ie.

N a  15 żydow sk ich  s traga n ów  

z tow aram i łok c iow em i n iem a ani 
jed n ego  p o lsk iego .

S tra g a n ó w  z g a ia n te r ją  żydzi 
p os iad a ją  6, P o la c y —  1.

S tragan ów  z  ow ocam i i w ło ­
szczyzną żyd z i n r e l i  8. P o la c y  —
*»O.

S tragan  p o w ro żn ic zy  ty lko  1 i 

to żydow sk i.
S tragan y  z  ubran iam , go tow e  

m i i czapkam i w y łą c zn ie  ży d o w ­

skie.

w  sk lepach polsk ich  
n iezm iern ie  ożyw io-

s traganach  i 
ob roty  b y ły  

ne.
W a rtb  tu u w ypu k lić  n ie zw yk le  

zaż,rdzen ie p ow ia tu  m ińsko - m a­
zo w ieck iego  i sam ego M ińska 
W ed ie  spisu z 1924 roku w  m ia ­
stach teg o  pow ia tu  żyd z i s ta n ow i­
li 55,1 p rocen t ludności, w  osa­
dach w ie jsk ich  —  34 proc., na w si 
—  3,1. —  P ro c en t żydów  na wsi

byl ogrom n y, je ś li  zw ażyć , że w  
ca lem  w o jew ó d z tw ie  s ię ga ł za le ­
dw ie  1,3 proc., a w  p ow ia tach  
ku tn ow sk im  czy w łoc ław sk im  ;—  
0.2 proc, «

W  sam ym  M ińsku M azow .eck im  
żyd z i s tan ow ili w  r. 1921 ponad 
39 p rocen t, w  K a łu szyn ie  —  82,2 
p roc  i

K a łu szyn  —  to in teg ra ln e , p ra ­
w ie  s tu p rocen tow e  żyd os tw o ".

Przegląd p r a s y
b e z p r o c e n t o w y  k r e d y t

W y zw o le n ie  ekonom iczne ludno 
śc« no lsk ie i snod p rz y tła c za ją c e j 
p rzew a g i żyd ow sk ie j, m oże w  
zn aczne j m ierze  od b yw ać  się
p rzez  ro zw ó j ruchu sp ó łd z ie lc ze ­
go  i k red y t bezp rocen tow y .

N a ra z ić  jed n ak  sp ó łd z ie ln ie  n ie 
w ych od zą  poza handel d e ta liczn y , 
a  kasy  b ezp rocen tow e  sa za led w ie  
w  zaczą tkach . S łuszn ie p od k reś la ­
ją  „W ia d o m o śc i K u p ie ck ie " , noru 
sza jąc  tc  sp ra w ę :

„Szczególne zainteresowanie orga­
nizowaniem kas bezprocentowego 
krjdytu wykazują ośrodki prowincjo 
nalne, gdzie widmo utracenia przez 
kupca źródła zarobku nabrało zupeł­
nie wyraźnych cech".

K asy

w części, odpowiednik do „Am ery­
kańskiego Zjednoczonego Komitetu 
Rozdzielczego", który hojnie obuarc 
w-uje żydowskie kas”  w  Polsce mil- 
jonowemi kwotami.

Mk wykazuje urzędowa statystyka 
żydzi z Ameryki przystali swym ro­
dakom do Polski w  czasie od i kwiet

czo zagrożon ych , n ie m a ją  jedn ak  ™ ™*rGa. 1935 [ —
od p ow ied n ich  fu n d u s zó w :  ̂4,So9;°2° A. W porownamu z « * * * ,

bezp rocen tow e  polsk ie 
p ow sta ją  na -terenach gospodar-

„W  porównaniu z żydowskiemi 
kasami bezprocentowego kredytu, 
kasy chrześcijańskie będą napotykały 
na trudności w  wynalezieniu źródła 
kapitałów, któreby stanowiły choć

franh s h a p n  je pned M
Co pisał o tem J. Zdziechowski w r. 1934 i co pisze obecnie prof. Karol Rist
Obok k ryzysu  p o lity c zn ego  w e 

F ra n c ji,  d o jrzew a  tam  k ryzys  
w a lu to w y  i to zu pe łn ie  n ie za le ż ­
n ie  od p rz e jś c ia  w ła d zy  w  ręce  
soc ja lis tó w  W yp ad k i p o lity czn e  
m ogą  w p łyn ąć  na tem po w yp a d ­
ków  w  zw iązku  z ch o iob ą  fr a n ­
ka, a le ro d ło że  k ryzysu  fin a n s o ­
w eg o  je s t  w e  F ra n c ji sam o przez, 
s ię  tak  poveażne, że p rzy  w szy s t­
k ich  lo rm ach  i przy każdym  skła 
d z ie  rządu , za ga d n ien ie  fra n c u ­
sk ie j p o lityk i m on eta rn e j m us.a- 
łoby się w ysunąć na czo łow e  
m ie jsce .

Jes teśm y  obecn ie  św iadkam i 
p rzes iad an ia  się w yb itn ych  f i ­
n an s is tów  i ekonom istów  fra n c u ­
skich z k a ted ry  b ezw zg lęd n e j o- 
b rony obecnego  kursu fra n k a  na 
fo te l d ew a lu a cy jn y . Obok D, m i­
n is tra  skarbu G ern ia in  M artin , 
na now ą w ia rę  p rzeszed ł obecn ie 
n ieb y łe  kto, bo sam p ro f. K a ro l 
R ist, b. vs ic egu b e rn a to r  Banku 
F ra n c ji,  d ok tó r w a lu to w y , p o w a ­
ga m ięd zyn a iu d ow a , au tor w ie lu  
d z ie l z  d ziedz ny m on eta rn e j.

P ro f .  R is t og łos i! p rzed  paru 
dn iam i w  „ P e t i t  P a r is ie n "  a r ty ­
kuł u zasadn ia jący  d ew a lu ac ję  
fra n k a  i tłum aczy  tę kon ieczność 
rezu lta ta m i o s ia gn ię tem i w dzie - 
d z ;n ;e gosp od a rcze j p rzez  S tany 
Z jed n oczon e  j A n g l ję ,  k tóre  p rze ­
p row adziły  na sw ych  w a lu tach  
za b ieg i ch iru rg ic zn e  '

D w a  i pó l la t tem u. w  nume­
rze now oroczn ym  „ A B C "  (1  s ty ­
czn ia  1931 r .) ,  zab ra ł g łos  na ten  
sam. tem at b. m in is te r  skarbu

Brak straganu  cłt  handlu z ta- i Jerzy  Z dz iech ow sk i, który ju ż  
l.im i ra s .o n a m i, ja k  w yka , s e r a - > w ów czas  p rz ew .d y w a ł kap itu la -nas-onsm i, 
dela  i t. p.

W  środę  UDiegią tj, 3 c ze rw ca  
odbył s ię  w  M ińsku  M azow ieck im  
ta rg . T ym  razem  bez żydów . Na

c ję  p ań stw  bloku z ło tego  p rzed  
po lA . ką m oneta rn ą  k ra jów  an­
g losask ich , o ile  u p iera ć  się  one 
będą przy p o lity c e  d e fla c j i ,  w yn i-

Ku czci chłopa bohatera
odbędą się uroczystości
G en era ln y  In sp ek to r  S ił Z b ro j­

nych gen- R yd z  Ś m ig ły  p rz y ją ł  
d e le g a c ję  kom ite tu  bu dow y kop­
ca pam ią tk ow ego , usypanego 
p rzez  w ło śc ia n  ku czc i w ó jta  M i­
chała  P y r z a  w  N o w o s ie lca ch  
pow . p rzew orsk iego . D e le ga c ja  
n ow os ie lc zan  w  sk ładz ie  Jana 
C yrzy łk a , T e o f i la  M en c lik a , red 
T ad eu sza  O p io ły . r ran cN zk a  S i’ 
sza i T ad eu sza  S łyszą  zap ros i,a  
gen . R ydza  Ś m ig łego  i a tra ję  p o l­
ską na u roczys tość  p ośw ięcen ia  
te g o  kopca, k tó re  od b ęd zie  się 

dn 29 b. m

wsi i 
c ian .

uiz.ałem woska
żo łn ie rsk ą  tra d yc ją  wroś-

Jak w iadom o, w ó jt  M ich a ł 
P y r z  w  r. 1624 za  panow an ia  kró 
la  Z ygm u n ta  I I I - g o  w s ta w ił się 
boh aterską  obroną N o w o s ie lc e  
p rzed  n a jazdem  ta tarsk im

N a  cze le  g rom ady  ch łopsk ie j 
w ó jt  M ich a ł P y r z  w ytrzy  mai 4- 
dn iow e ob lę żen ie  hord  ta tarsk ich  
pod w odzą  chana Budzaku - K an  
tym ira , poczem  zm usił T a ta rów  

oo odw rotu .
W ło śc ia m i o, u lic zn i d la  upa-

k a ją c e j z sam ego fak tu  k u rczo ­
w ego  trzym an ia  się gospodarczo  
n ieu zasadn ion ego  p a ry te tu  sw ej 
w a lu ty . W a rto  d z iś  p rzyp om n ieć  
te zy  tego  a rtyku łu .

CO  J Z D Z IE C H O W S K I P IS A Ł  
W  1934 R O K U

'J e rzy  Z dz iech ow sk i po s tw ie r ­
dzaniu, że spadek  cen, gdy  p rz e ­
kracza  p ew ne g ran ice , s tw arza  
obc ążen ie  p ro d u k c ji ha raczem  
d e fla c y jn y m  i D rzedstaw ien iu  na 
p rzyk ład ach  m echan izm u d z ia ła ­
nia tego  haraczu , p is a ł:

„T o  jest istota haraczu deflaeyi- 
nego, pobieranego przez życie, bez 
rekursu i zwłoki, od warsztatów pro 
dakcji na-rzecz kapitału ruchomego. 
W ym iar tego haraczu zależy od stop 
nia zniekształcenia pieniądza, jako 
miernika wartości dóbr, czyli od 
stopnia zejścia waluty złotej ze swe­
go parytetu gospodarczego.

Czy naprawiać złotą walutę, czy 
me?

św iat cały w poglądzie na to za­
gadnienie podzielił się na dwa Bloki.

W" kra.nach funta i dolara, nie 
zaprzestających zresztą wzajem nej 
między sobą walk', róż.nemi metoda­
mi odbywa się wielki proces napra­
wiania waluty. Jesteśmy świadkami 
cofania się funta i dolara do ich siły 
nabywczej w towarach z okresu 1*>27 
roku. Ta siła nabywcza pieniądza nia 
usunąć niesprawiedliwy haracz de- 
flacyjny i ma przywrócić naruszoną 
równowagę.

Druga część świata hołduje obec­
nemu złotemu parytetowi swych 
walut Do t. zw. Gold 1’owers, t. j. 
Złotych Mocarstw należy i Polska, 
która posiada w swym skarbcu, emi 
syjnym złota wartości około 53 mil- 
jonow złotych dolarów Steny Z jed­
noczone zaś, które poza złotem, bę- 
dzcem własnością Sfeąrbu ameryka,, 
i-kiego, posiadają w swym skarbcu 
emisyjnym złota wartości 3372 mil­
ionów złotych dolarów, otrąciły pra­
wo do zasiadania w gronie Złotych 
Mocarstw.

Gdy się zna mechanizm walki do­
lara. funta i franka, która rozpoczę­
ła się za kui.sami światow ej hoti • 
ferenrji Gospodarczej i która trwa

dotąd; gdv się widzi, jak p. Jlonta- 
gu Norman p rz j pomocy wynalezio­
nej przez siebie armaty poc nazwą 
Funduszu W yrównawczego, siedząc 
przy swem biurktr w Banku A n g lji, 
obstrzeliwuje prezydenta Roose celta 
i w dniu, kiedy p. Roosevehowi za­
leży na obniżeniu amerykańskiej wa­
luty, ra waluta podnosi się w cenie; 
gdy się wie, że od takich lub podob­
nych manichnaeyj zależą ceny wszech 
światowe i ilość żyta. którą polski 
Lmiotek musi sprzedać, by uiśc>ć 
podatek w gminie, —  trudno nic 
uznać, że państwo w interesie swych 
obywateli ma prawo poprawić swą 
miarę wartości, zniekształconą ma­
newrami na dalekiej fali.

Złote Mocarstwa przyglądają się 
r. ohuizeniem harcom anglosaskim, 
ale haracz deflacyjny robi i robić 
bedzie wśród nich coraz większe spu­
stoszenia. Co jednak zrobią one, gdy 
tamci dojdą do stabilizacji swych 
walut n a 'p a ry  tecie bliskim ich siły 
nabywczej z okresu przed kryzysem ? 
Stanęłyby wtedy oko w oko dwie 
produkcje, jedna obciążona naraczem 
deflacyjnym , druga od niego wyzwo­
lona To byłaby chwila kapitulacji 
Złotych Mocarstw".

CO  T E R  AZ M Ó W I 
P R O F . K A R O L  R IS T

O becn ie  w „ P e t i t  P a r is -en ", 
p ro f. K a ro l R is t  po s tw ie rd zen iu , 
że p o g łęb ia n ie  się k ryzysu  gosp o­
d a rczego  w e  F ra n c ji,  w tedy , k ie ­
dy k ry zys  ten  w id oczn ie  ustępu ­
je  w  k ra ja ch  an glosask ich , m usi 
budzić  zd z iw ien ie  j n :epokój, za ­
p y tu je :

„Gdzie jest przyczyna zła? Trzeba 
tu otwarcie wyznać, przyczyna me 
leży w budżecie, ale w gospodarce, 
Należy prawdzie tej spojrzeć w o- 
czy. Stopniowe dewaluacje funta i 
dolara wytw orzyły miedzy Francja i 
ktajanil, które są największymi pro- 
ducen.ami świata, tak wielką roz­
piętość cen, która nie da się usunąć 
naimadrzejszemi wysiłkam i".

„T a  rozpiętość, jak chorona krwi, 
zatruwa organizm, zatruwa gospo­
darstwo. Z n iej pochodzi wszelkie 
zło, na które ciernimy, i ona włcs

nie, jako centralne źródło zła, winna 
być usunięta. Usunąć tę rozpiętość, 
to jest cel główny dewaluacji, cel. 
który będzie tem pewniej osiągnię­
ty, gd j frank rwir.zany będzie naj­
przód z funtem, czekając wspólnie 
potem możności związania sie kiedyś 
ze złotem".

W  końcu sw ęg0 artyku łu  R is t  
naznacza, że tech n iczn ie  m eżna 
jes zc ze  u trzym ać  obecny kurs 
fran ka , a le s ta w ia  pytan ie , za ja ­
ką cenę, i od p ow iad a :

„Za  cenę wzrastającej -.nemji 
francuskiego narodowego gospodar­
stwa. za cerę zmniejszania się pro­
dukcji i wzrostu bezrobocia".

J e rzy  Zdziech ow sk i p isząc  w  
styczn iu  1934 r- o zło tych  m ocar­
stw ach , k tórym  p rzew od z i F ra n ­
cja. p rz ew id y w a ł: „a le  h a racz
d e fla c y jn y  rob i j rob ić  będzie  
w śród  nich coraz w iększe  spu­
s toszen ia ", a p rzed tem  da l w y ­
raźne ok reś len ie  is to ty  haraczu  
d e fla ey jn eg o , k tó rego  „w y m ia r  

za le ży  od stopn ia  zn iek szta łcen ia  
p ien iądza , jak o  m iern ika  w a r to ­
ś c i" .

K a ro l R is t, k tóry  dotąd  b ron ił 
w ręcz p rz ec iw n e j p o lityk i, d op ie ­
ro  te ra z  zd a je  się tę  p ra w d ę  ro ­
zum ieć,. n a zyw a ją c  skutk i tego  
haraczu  ć e fla c y jn e g o  „ch o robą  
k rw i, k tóra  za tru w a  gospodar­
s tw o ". „C en tra ln e  —  ja k  p o w ia ­
da —  z ło "  chce usunąć p rzez  de­
w a lu a c ję  fran ka  t. j .  p rzez  p o ­
p raw ę p ien iądza , jak o  m iern ika 
w a rto śc i.

P rz ew id y w a n a  p rzez  J e rzego  
Z d z iech ow sk iego  p rzea  dwom a i 
pól la ty  ch w ila  s ię  zb liża . Jak 
w ted y  p is a ł:

„Stanęłyby w (edy oko w oko dwie 
produkcje, jedna obciążona haraczem 
deflacyjnym, druga od niegc w y­
zwolona, To byłaby chwila kapitula­
cji Złotych Mocarstw".

A r ty k u ł R is ta  w  „P e t i t  P a r i ­
s ien " tę b liską  ju ż  k a p itu la c ję  
w y ra źn ie  zapow iada

^jarni panstwowetai, (z 75 .035) i 
baniiu jospodarstwa Krajowego (zt. 
330-700) suma ta ,est wprost zawrot­
na".

P o lsk i w ie lk i p rzem ysł i han­
del- zdan iem  „W ia dom ośc i Ku 
p ie ck ich " pow in ien  poprzeć  p o l­
sk ie k asy  b ezp rocen tow e, u m ożli­
w ia ją ce  szybsze u sam odzie ln ien ie  
s ię  d estryb u to rów  ich  tow arów .

H u rtow n ie  n ie  m ogą  ce low o 
w sp ó łd z ia ła ć  ze  spółazie in iam  1 
polsk 'emi, p on iew a ż  są... w  rękach 
żydow sk ich , zach odzi p y tan ie , czy  
pećtebnie n ie  je s t  z  w ie lk im  han­
dlem  i przem ysłem  i czy  poza n ie  
m i n ie  b ęaą  zm uszone szukać p o l­
skie kasy  b ezp rocen tow e  fin a n so ­
w eg o  oparc ia .

O  S Z K Ó Ł K I C Z Y  O  M O N O P O L

W  zw iązku  % b rak iem  fu n d u ­
szów p u b 'iczn ych  na ce le  szkol­
ne, p ow sta ła  m yś l rozbu dow y  sie 
ci p ryw a tn ych  szkół e lem en ta r­
nych. In ic ja ty w ie  te j  p rzec iw s ta  
w ił s ię  os ław iony  Z w  N a u czy c ie l 
s tw a  Po isk iegu , k tó ry  zw a lcza  ten 
p ro jek t argu m entem  że szkoła 
p ryw a tn a  te g o  typu , to bedzie... 
szkółka.

Mr zw iązku  z tem  p isze k a to lic ­
ki ..M a ły  D z ie n n ik " :

„A  przecież wiadomo, i i  więk­
szość szkói powszechnych w  Poisce, 
to szkoły o jednym nauczycielu. W ir 
aomo, że szereg publicznych szkół 
W'yż.ei zorramzowanweh. drugiego 
stopnia, wskutek trudności budżeto­
wych, zamieniono w  ostatnich latach 
na szkoły 3-go stopnia o jednym 
nauczycielu, wiadomo że prvwatnej 
szkoły powszechnej nie można zało­
żyć z pominięciem obowiązującej u- 
stawy; wiadomo, że w  szkołach pry­
watnych obowiązuje ten sam pro­
gi am co w  publicznych szkołach pow 
s/"chnych. Wiadomo, że uczyć nr że 
tylko kwalifikowany nauczyciel. W ia­
domo wreszcie, że prywatne szkoły 
powszechne podlegają nadzorowi 
państwowych inspektorów szkolnych.

„A le  Zw.ązek Nauczycielski uwa­
ża, że publiczna szkoła 3-go stopnia
0 jednym nauczycielu, w  której uczy 
związkowiec, to jest „szkoła siedmio 
klasowa ', a taka sama szkoła prywat 
na, w  której uczy kwaiiiikowany na­
uczyciel, ale nie związkowiec, to jest 
szkółka.. “

W  k on k lu zji p isze d zienn ik  ka­
to lick i :

„Setek tysięcy nieuczących się 
dzieci 1 kilkunastu tys ięcy . bezrobot­
nych nauczycieli nie można pozosta­
wić swojemu losow i!".

Z w ią zek  N a u czy c ie ls tw a  P o l-
1 sk iego , k tó ry  ju ż  o tw a rc ie  d ek la ­

ru je  sie za  lew icą  (W a rs za w a , 
K ra ków , W ło c ła w ek  i C h o jn ic e ), 
w o li n iew ą tn liw ie  a n a lfab etyzm  
setek  ty s ię c y  d z iec i, n iż  w y łom  w  
sw o is tym  „m o n o p o iu " nauczania . 
A le  w o la  Z. N . P . będzie  o a g r v w a  
la  w  te j sp ra w ie  coraz m n ie jsza  
ro lę

G en era ln y  In sp ek to r S ił Z b r ó j - , wSętnren ia  czynu  •vó jta -b oh a te i«i 
U J u sypa li na w zgórzu  9-cio m etro ­

w y  kopiec N a  u roczys tość  p o ­
św iecen ia  p rzew ,d z ia n y  jest du-

nych  gen R yd z  S m ig iy  p rz y ją ł 
zap roszen ie  1 podczas dłui-sz.ej, 
se rd eczn e j pogaw ęd k i okazał g lę  
bokie za in te re sow a n ie  sp raw am i ży z ja zd  ok o liczn e j lu dn ości w io- 

ś c ia sk ie j.

Poświęcenie pomnika

„Obóz obrońców ojczyzny"
Nowa organizacja polityczna

Jak tw ie rd z i A .gen c ja  P ress , w  
kolach  p o lity c zn ych  s łychać, ż 
p rzygo to w yw a n a  p rzez  płk. K oca  
now a p o lity c zn a  o rg a n iza c ja  o- 
trzym ać m a n azw ę  „O b ó z  ob roń ­
ców  o jc z y z n y " . ;

P lan ow an e  je s t  m. in. tw o rze ­
n ie  w  ca łvm  kra ju  kół pu łkow ych , 
do k tó rych  m ie lib y  n a leżeć  w ysłu - 

-żen i żo łn ie rze  p oszczegó ln ych  puł 
ków  a rm ii p o lsk ie j. D la  utpsymą-

nia b ezp ośred n iego  kontaktu  z od­
nośnym  pułk iem , p rzy  każdem  ko­
le puckow em m ia łby  b yć  czyn n y  
ja k o  łączn ik  sp ec ja ln y  d e lega t 
pułku.

P ra ce  nad u sta len iem  fo rm  o r­
g a n iza cy jn y ch  „O bozu  obrońców  
o jc z y zn y "  są pow ażn ie  zaaw an so­
w an e i m a ją  być  zakończone j e ­
szcze m zed  fe r ja m i le tn iem i.

Ł wizyta do Ame/yKi
iedzie 32 r ?rcarzy i harcerek

18 pbwstańcow doó Tłuszczem
p a ra fji  K lem b ów , ks. W ł. Rogu- 
»k i, od p raw i M sze św. po łow ą .

Pod  w s .ą  B orucza w  dniu 25-ym 
m arca  1864 r. p o leg ło  18 pow stań- 

osaczonyeh  p rzez s iln y

W  n ied z ie lę  14 czerw ca  o gouz. 
1 1  -ej ran o  w e w s i B orucza , p o ło ­
żon e j w  o d le g ło ś c i 10 kim . od  T łu  
szcza, odbędzie  s ię  pośw ięcen ie  
pom nika ku czci p o leg ły ch  tam  
p ow stań ców  z 186S r. P rob oszcz

Pomyślna dekada
w  B anku  P o lsk im

W  kołach frtwkiraowych siychĄĆ. 
iż  p ie rw sza  itekfula czerw cu  
kszta łtu je  * ię  w Banku P o ls k :*i 
1'om yś ln ie  pod w zg lęd em  duw Ao- 
w ym . Do Banku P o ls  :icgo  zaczę ­
ły  w p ływ ać p ie rw sze  d ew :zy z eks 

portu.

eow , osaczon ycr p rzez  od­
d zia ł Kozaków. N a  miejscu boha­
te rsk ie j w a lk i żo łn ie rzy  p ow stań ­
czych  p rzez  d łu g ie  la ta  aż do v oj 
i iv św ia to w e j, d e le g a c ja  z W av- 
»s a w y  sk łada ła  pokry jom u  w na- 
(\ . w ień ce . N ie zn a n i u czestn icy  
t i )  u le gn e ji, k tó rzy  tak Cl t w go z 
1 .eiyzim -:n przeehow c wa! i p *t 
trd.ęć o m ęczenn ikach  sp raw y  na- 
1 d ow e j je ż e li ż\ ją  jeszcze , będą 
m og li te ra z  pu b liczn ie  złożyć  hoid 

j kra a we i o f ie r z e  b o jc ;vn ik óa  tV’.-go 

1 roku.

Spóźnia sie wyrok
na sprawców zajść na Politechnice

W yro k  w  sp raw ie  za jś ć  na P o l i ­
tech n ice  m ia ł z.apaść w  zeszłym  
tygod n iu , jed n a k  dotychczas  nie 
zosta ł on go łoszon y . Jak  się  do­
w iad u jem y, zw ioka ta  nastąp iła  
w sku tek  tego , iż p rzew od n iczący  
kom is ji sędzia  p ro f. Paszkow sk i 
nakazał dodatkow e p rzes łu ch a ­
n ie  c z te rech  studentów , k tó rzy  
nic b y li badan i p rzez audytora  J a ­
s iń sk iego . S tuden ci z g ło s ili się., ja  
ko św iad k ów ,e  za jść, k tó re  m ia ły  
m ie jsce  przed  uczeln ią . W szy sc j 
oli b>li przesłuchań i w dn ie

w czo ra js zym  tak  że w y ro k  Sądu 
zapadn ie  p raw dopodobn a  
dn iach  najbl: zszych.

N a  zap roszen ie  o f ic ja ln e j o rgs  
n iz a c ji skautów  am eryk ask ich  —  
B oy Scouts o f  A m e r ic a  —  w  
końcu bież. m ies iąca  w y ru sza  du 
S tan ów  Z jed n oczon ych  A .  P  na 
okres 3 -m ies ięczny  w y c iec zk a  7 
in stru k to rek  i 25 in s tru k to ró w  
h arcersk ich

C elem  w yc iec zk i je s t n a w ią za ­
n ie  b liż s ze go  kon tak tu  z  h a rc e r ­
stw em  w  St. Z jed n oczon ych  i  ska 
j l in g łe m  am erykańsk im , n rzedsta  
wiernie dorobku w y ch o w a w czego  
Związdcu H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  i 
zapozn an ie  się z am erykansk iem i 
m etodam i skau tow em i.

Obóz robotniczy na szosie
Sirajk OHupacyjny poa hastami eKonemicznemi

w

Padrćźuj samolotem

Kląska posuchy
w  M ałopolscy w schoon ie j

L W Ó W , 8.6. Z różn ych  oiwJic 
M a łopo lsk i w sch odn ie j nadcho­
dzą  w iadom ości o k a ta s tro fa ln ych  
.ikutkuch posuchy, l.tó ra  s zc zegó l­
nie ( l i l i i  s ię  w e znaki roślinom  
ogrod ow ym  i w urzyw om  W  w ielu  
Iiliu jStuWoaCiacll ró w n ież  łąk i u- 
le g ly  w ysuszen iu , wsK utek  czego 
brak  paszy. P rod u k ty  nab.a iow e 
podskoczy ły  zn aczn ie  w cen ie

K A T O W IC E , S 6. W. Z ą b k o w i­
cach trw a  tu ta j p rzy  robotach  
pu b liczn ych  s tra jk , p r z e c ią g a ją ­
cy s ię  ju ż  od  dw óch  tygodn ń  R o ­
botn icy  za tru d n ien i p rz y  n a p ra ­
w ie  szosy i w  kam ien io łom ach  
ząbkow ick ich , w ysu n ę li tą  ia n it  
p od w yżk i p łac, w p row a d zen ia  6- 
g oa z in n ego  dn ia  p ra cy  1 i. p. Żą­
dan ia  ich  zo s ta ły  od rzu con e p rzez 
se jm ik  będzińsk i. W  od p ow ied z , 
na to, rob o tn icy  p ro k lam o w a li 
s tra jk  oku pacy jn y . K ob o tm cy  u- 
n ieru ch on n li w a le c  p „ro w v , zam ­
k n ę li szosę, w y w ie s il i  ponad szo­
są og rom n y  tra n s p a ie n t  z n a p i­
sem : [„ P r e c z  z w y z y s k ie r r l" ,  a na 
sam ej szos ie  za ło ży li oboz.

S tosu jąc  tę o ry g in a ln ą  fo rm ę 
pro&estki, rob o tn icy  d ro go w i unie 
lu eh o in ili ja zd ę  nu izosij?, na któ 
re j ro zp a lo n o  ogn iska , i gdzie  1 0 - 
b n.icy p rzeb yw a ją  d zień  i noc.

W ob ec  zam kn ięc ia  p rze ja zdu .

na m ie js c e  s tra jk u  p rzyb y ła  po­
lic ja , k tóra  zażąd a ła  lik w id a c ji 
obozu i usun ięcia  transparen tu .

S tra jk u ją cym  dano r ó w n ie *
czas nam ysłu , co do n o d jęc ia  
p ra cy  ao w to rku , żądając, jea n o - 
cześn ie  w yd a n ia  n a rzęd z i, łopa t, 
k i lo fó w  i t. p. R ob o tn .cy  jed n a ł 
o a m ó w ili tem u żądan i u. S tra jk  
ma ch a ra k te r  ekonom iczn y a r »  
b o tn icy  m ów ią , że  chodzi im ty l­
ko o za robek  i ch leb . Żadnych u 
boczn ych  c e ló w  p o lity czn ych  nie 
m ają.

„Wisielcza”  tradycja
W  W ielk iern  S io le  w  pow . pru- 

źufiskim  p ow ies ił s ię  M iron  Goź­
dzik. G oździk  w y w o d z ił s ię  z  ro ­
dziny  „wisielców, gd yż  taką  s?- 
mą śm ierc ią  sam obójczą  zesz li * 
tego  św ia ta  d ziad  je go , o jc ie c  i 

s trc je c zn a  s iostra .
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D ziś  św. F e lic ja n a  

Jutro św. M a łg o rza ty

'

TE  YTR N A R O D O W Y : Dziś i jutro 
„Głupi Jakób" Rittnera.

T E  YTR P O L S K I: dziś i jutro
„M iljonerka" Rhawa z Modzelew­
ską w  popisowej roli tytułowej.

T E A T R  N O W Y : dziś i jutro „Te- 
ssa-' v reżyserji W ęgierki.

T E A T R  M A Ł Y ; Dziś i jutro Sar- 
menta „Lord  i hiszpanka".

T E A T R  L E T N I: Dziś i jutro
„Nieusprawiedliwiona godzina' w 
głównych rolach z Lindorfówr.-. i 
Różyckim

T F Y T h  I  Y M E R A L N Y  N ieczyn­
ny. V  środę prem jera „N iep rzy ja - 
ciółk i" \ntonine‘a.

TE A T R  Al YLILKIEJ: „Trafika p. 
generałov ej“ . Jutro premjera „P ro ­
fesja p. Warren fc>. Shawa.

W IŁ Ł K A  OFERFTh A  (Karowa 
18): W  piątek otwiera sezon przed­
stawieniem „G e js zy " z Lodą Halamą 
i Luc”  Szczepańską.

Z IE M IA Ń S K A  YR TYST 6 W , K ró­
lewska 73. go iz. 8.80 Nowa Szopka 
Politjsczna: „Pan  Starosta ma w y­
chodne".

Ipel i3 q prsmiera
w obronie krzywdzonych dzieci

W szys tk ie  za b ieg i ro d z icó w  
400 d z iec i, u częszcza ją cych  do 
szko ły  N r .  13 na ul. E m il j i  P la ­
te r  w  sp ra w ie  zan iech an ia  p rze ­
n ies ien ia  te j szko ły  na O chotę, 
n ie  o s ią g n ę ły  w yn iku . K on tra k t 
na loka l p rzy  ul. E m ilj i  P la te r  
n ie  zosta ł odn ow ion y , od now ego  
roku szko ln ego  d z iec i m a ją  być 
rozm ieszczon e  w  pob lisk ich  szko­
łach.

Szko ły  te są i tak  ju ż  p rze lu d ­
nione, m ieszczą  s ię w  nadbudów ­
kach (5 -p ię t ro ),  m a ją  n isk ie i 
duszne izby, senody w ąsk ie  i stro 
me, zresz tą  i szkołom  tym  koń­
czą się  k on tra k ty  za rok. Tym -

Przybór Wisły
pod W a rs z a w ą

T rw a ją c e  od knku dni deszcze, 
o b ję ły  g łó w n ie  pas P o lsk i środko­
w e j z W a rs za w ą  i oko licam i. Już 
ko.o Zaw ich ostu  deszcze  n ie  pa­
dają. O b fite  opady spow odow a ły  
pod n ies ien ie  s ię  stanu w ód  w 
środkow ym  b iegu  W is ły  o  15 cm

N iezn a czn e  deszcze notow ane 
są w dorzeczu  Sanu. N a  Podkarpa  
tiu  u trzym u je  s ię  w zg lęd n a  p ogo ­
da. Z te g o  w zg lęd u  p rz^bó r W is ły  
pod W a rs za w ą  u w ażan y  je s t  za 
p rze jś c io w y .

Paczki ftwnsSclowe
nad morze

U w z g lę d n ia ją c  sp ec ja ln e  w a- cza. S w arzew a , K rok ow y . W e jh e-
runkł gosp od a rcze  m ie jscow ośc i, 
le żą cy ch  w  po lsk im  p as ie  m or­
skim , M in is te rs tw o  P o c z t  i T e 'e -  
g r a fó w  zm 'en iło  z  dm em  1  c zerw  
ca b r  s y tu a cy jn e  p o la  d la  s tre ­
f y  ra c zk o w e j n astęp u ją cych  u- 
r zęd ó w  i  a g e n c ji p. t . :  G dyn i —  
O rło w a , G dyn i, Rum i. R ed y  P o ł

row a, S tarzyn a , ża rn o w ca  na P o  
m orzu, K a rw i, J a s trzęb ie j G óry, 
W ie lk ie j W s i, Jastarn i, J u ra ty  i 
K u źn icy  na H e lu .

D z ięk i te j zm ian ie  op ła ty  p ocz­
tow e  na paczk i, p rzesy łan e  do 
w ym ien ion ych  m ie jscow ośc i z 
W a rs za w y  i c en tra ln ych  w o je

chow a, Z e lis i rzew a, iu c k a ,  Ł e b -_ w ó d z tw  u le g ły  zn aczn e j obn iżce.

Z  m ostu
GRODZIŁ SIĘ JELEŃ W  ZOO T R a MWAJE W  MARCU
Aczoraj w  warszawskim Ogrodzie W' marcu r. b. tramwaje m ejsk c 

Zoologicznym  urodził sie jeleń samiec przewiozły 16,521,337 osób, a au.o >u 
z gatunku szlachetnych. Jest on sy l.tj)"’ i74, ponadto przewieziono w 
jużJO- tym zrzędujełenicm, urodzonym 1 tramwajach 5,240 osób za b le...ii kc
w Nas; erri Zoo. Ojcem małego test je­
leń podarowany przei Pana Prezyden­
ta Mościckiego Szczęśliwa rodzina je ­
lenia jest już rtrsiępnj do oglądania 
dla publiczność..

W YC IE C ZK A D o  ł o w i c z a

Oddział warszawski Pol. 1  ow. Kra­
joznaw czego organizuje na Boże Cia­
ło, I I  b. m „ wycieczkę do Łowicza. 
Program  wyńeczki obejmuje udział w 
procesji Bożego Ciała, zwiedzenie Ł o ­
wicza oraz A rlad ji ks. Radziwiłłów. 
Przejść trzeoa ” ędz e okuło 12  km.

Informacji udz ńa biuro Pol. Tow . 
.Crajoznaw czego przy ul. N ow y świat 
15 W god . od 9 do 16 i od 17 do 20 
\teL 642-50).

respondencyjnemi, sprzedanemi w 
autobusach na linjach dojazdowych o- 
raz przewieziono w autobusach 25,277 
osób za biletami korespondencyjnej i, 
sprzedanemi w tramwajach na wszyst­
kie lin je autobusowe.

250 ULIC —  8000 DRZEW EK
M.ejski W ydział Ogrodniczy zakoń­

czył trwający od 1 p iżdziernika do 1 
czeiwca sezon sadzenia drzew i obsu­
wania nowych zieleńców.

W  sezonie mm posadzono na uli 
cach miasta 8.097 arzew. Zadizewio- 
ne zostały uiice nu Powiślu. Ochocie, 
Żoliborzu. Woli, Pradze i Targówku 
na Saskie; Kępie i Grochówie, w Mu- 
kotowie oraz ,v śródmieściu.

Samobójstwa. 2 1-letni Władysław 
Pie'ak (Sokołowska 27), bez zajęcia, 
otruł s,ę gwasem octowym w  bramie 
domu Kopernika J7.

id-letniu Łaja M itelberzanbi (Brze­
ska 3 ), córka robotnika, po sprzeczce 
z rodzicami targnęła się na ‘życie, 
połykając kilka pastylek subumutu.

N a placu przed domem isr. 3 / przy 
ul. Kopernika, otruł się kwasem octo­
wym 2 i - ’ etni robotnik, Wtadysław 
Bm h* (Sokołowska 27)- 

W  kolejce w  pobliżu Jeziorny polk- 
nąi kiika pastylek sublimalu Piotr 
Krzyżanowski, lat 44 (Chocimska 27). 
Przyczyną targnięcia się na życie by­
ty ciężkie warunki materjalne.

Z  W ybrzeża Kościuszkowskiego, 0- 
bok Ońcerskiego Yacht Klubu, b o ­
czyła do ,Wiały jakaś kobieta, lat 0- 
koio 2o-tu. Policja uesperatkę wyra­
towała.

Wszystkim niedoszłym samobójcom 
udzielono pomocy.

Zakażenie. W skutek zabiegu, 
konanego przez akuszerkę, a i i .u 
E udnikową, zmarła spowodu za ..

U  yp a d & i i  k ła d ź  e i e
potłuczeń. Motocyklistaogólnych 

zbiegł.

Między przyjaciółkami. Na rogu ui. 
Żelaznej 1 Krochmalnej w rnikla 
awantura mięazy dwiema koleżanka­
mi, ntore były pąane. W czasie zajś­
cia jedna z kobier poraniła nożykiem 
do goiema przyjaciółkę swą, 2 ]-ietnią 
Cecylję Napartą (Krochmalna 10 ), ro­
botnicę. Zajście zlikwidował policjant, 
przeprowauza,ąc Napartą do ambila- 
torjum Pogotowia, Po opatrunku Na­
parta pozostała aż do wytrzeźwienia 
w  areszcie,

Ude*zony p-zez byka, Przed du- 
•ntm liruKOwa 18 , byk uderzył ro­
giem 02-ietiijego Czesława Wysinskic- 
go (Zabkowska 13 ) poganiacza by­
cia. Lekarz Pogotow ia stwierdził ra­
nę tłuczoną lewej goleni 1 ogólnt po­
tłuczenie.

Co z nich wyrośnie? Andrzej Bo­
browski Twspolna 73/ złożył zameldu- 

nie w  ko.U.S., że 15-letni Bolesiaw 
1 12-letiu je tzy  K . (zam w tymże 

miiU;, s .raun u zamkniętej walizki 
150 zt. gotowką. /.a pieniądze tensa Mar,a Wójcicka, iat 27 (bi

wiozą 10 w  Piasecznie; ! cmopey kiipiii 3 aparaty totograncz
Nieszczęśliwy wypadek. Przea j ne, 2 piłki nożne 1 latarkę eleatrycz- 

dworcem uiuwnym wj,paut z u o io t-in ą .
ki . uległ pęknięciu poustawy czaszk i. Braterska bójka. Stetan Charzyński 
Stanisław mocars.u, lat J4. try»jer, (26rav/ia 30) kilkakrotnie zwracał u- 
(Koszykowa 32J- wocarskiego 
wieziono do szpitala.

czasem  szkoła  p rzy  ul. Em  ił j  i 
P ia te r  m ieśc i s ię  na I  i I I  p ię ­
trze , m a sa le  w id n e , w ych od zą ce  
na po łu dn ie  (d a w n e  g im n azju m  
m ie js k ie ) etc.

P rz y to c zy w szy  p ow yższe  a rgu ­
m en ty  w  m em orja le , z łożon ym  
p rezesow i ra d y  m in is tró w  gen . 
S ław o j Sk ładkow sk iem u , podp ioa 
ni rod z ic e  p roszą  p, p rem je ra  o 
n iedopu szczen ie  do w yrząd zen ia  
d z iec iem  k rzyw d y .

Egzaminy
na w yższych  uczelniach
W  dniu w c zo ra js zy m  ro zp oczę ły  

s:e d oroczn e egzam in y na SG H  i 
SG G W . W  ten  sposob ju ż  na 
w szys tk ich  w y żs zy ch  u cze ln iach  
w arszaw sk ich , z w y ją tk ie m  P o l i ­
techn ik i, ro zp oczą ł s ię  o k "e “ e g za ­
m inów . N a  P o lite ch n ice  w yk ła d y  
trw a ć  będą dłużej, by  w  ten  spo­
sób m óc nadrob ić  ok re r  p rz e rw y  
podczas zam kn ięc ia  u cze ln i O sta t 
n ie  w yk ła d y  odbędą s ię 15 b. m., a 
egzam in y  rozp oczn ą  s ię 16-go i 
trw a ć  będą do 7 lipca .

Ha 10 groszy od morgi
na karabin maszynowy

zadoku m entow ać, że  m i łę c z y ck ie j. Fu ndu sze  na ten 
cel rad a  gm in n a  zb ie rze  od  r o l­
n ików  po 1 0  g ro s zy  z m o rg i 1 od 
u rzędn ików  p astw ow ych , ■ sam o­
rząd ow ych  i p ryw a tn ych  pc 1  
proc. od  pensji.

W  ak c ji te j w eźm ie  rów n ież  
u dzia ł rzem ios ło  o ra z  rob o tn icy  
ro ln . i f iz y c z n i.

P ia g n ą c
w ieś  po iska  w id z i n a ras ta ją ce  do 
ukoła pań stw a  n iebezp ieczeń stw a  
i rozu m ie  po trzeb ę  n a jw yższego  
p o g o to w ia  ob ron n ego  P o isk i, ra ­
da gm in n a  gm in y  S ó jk i pow . 
K u tn ow sk iego , w o j. W a rsza w sk ie  
go, p os tan ow iła  zeb ra ć  fu ndu sze  
na kupno karab inu  m aszyn ow e- 

z podw oziem  d la  37 p .p. zie-go

168 masicafów karny cn
Sądny dzień dis .estaurscyi i barów

W  nocy e  sobof-y na nied? się 
m ie jsk a  służba zd ro w ia  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  P . P . p rzep row a dz iła  
lu s tra c ję  ba rów , cu k iern i, re- 
s tau racy j, k a w ia rn i. O gó łem  p od ­
dano og lęd zin om  487 zak iadów , w 
lem  154 barów  i res ta u ra cy j, 103 
cu k iern i i 23(J k aw ia rn i, h e fb a c ia r  
ni i p iw ia rn i. L ok a ló w  z d an e .lig a ­
m i ob e jrza n o  28,

W śród  spotykanych  uchyb ień  
san ita rn ych  zau w ażono p ran ie  i 
suszen ie b ie lizn y  w kuchniach szc 
regu  res ta u ra cy j 1 k aw ia rn i.

do
re-

, Za b ru ay  zalew a lifik ow a n o  
zap ie c zę tow a n ia  następu jące 
s tau rac je  i k a w ia rn ie : „S ta szy -
ców k ę " p rzy  ul. S taszyca  1, G rusz­
ki W ik to ra  p rzy  ul. M ied z ian e j 13, 
Z y lb e rb c rga  T ip o jr y  p rzy  ul. 
F ra n c iszk a ń sk ie j 21, M oezy tu ń - 

sksej Z °n o b ji p rzy  u licy  T a rg o w e j 
21.

Za droune uchyb ien ia  ukarano 
168 w ła ś c ic ie li m andatam i k a rn e­
mu, zaś w  13 w ypadkach  p oc ią gn ię  
tc ao od p ow ied z ia ln ośc i k a rn e j.

Jak  donosi prasa żydow ska, v  
os ta tn ich  dn iach  w  w ie lu  punk­
tach  m ias ta  poturbow ano^ ż y d ó w ; 
„o f ia ra m i b ó jek  i napadów  u licz 
nych  pad li m. in. N o ech  Fa lek  
(N o w in ia rs k a  14 ), k ra w iec , M ord  
ka Mr.zar (Z a m en h o fa  2 1 ;, k ra ­
w ie c ;  C hask ie l K ra su ck i (Ś w ię to - 
je rsk a  29 ), rob o tn ik ; D aw id  K isz- 
m an o w icz  (P a ń sk a  ( i l ) ,  w łaśc i 
c ie l p en s jon a tu ; Jakób R yb iń sk i 
(L e s zn o  3 6 ), h a n d lu ją c y ; Chaim  
B roozk i (W o łyń sk a  7 ).  b la ch a rz  i 
I łe r s z  Z y lb e rk ran c  z G rochow a.

N a  ul. Leszno pom iędzy  Solną 
i Ż elazną, ja k iś  zo łn ie rz  n a pa sto ­
w a ł p rzech od n iów , b iją c  ich p ię ­
ściam i. W  ten  sposób zosta ły  pobi

te 4 osoby : R ach m d  Lcrd erbau m  
(N o w o lip ie  25 ), k ra w ie c ; B en iek  
L w i > (K a ro lk o w a  C£) rze źn ik ; 
S zapsia  L a u fm a n  (S ta w k i 14 ), ro 
botn ik  i N u sym  B orosek  (F ra n c i 
szkańska 24 ), kuśn ierz. —  Ż o ł­
n ie rz  uciek ł.

} W szy stk im  o fia ro m  bó jk i i na­
padów  u liczn ych  pom ocy u d z ie lo ­
no w  an ibu latorjum  Pogotow u a".

N a  ul. B rzez iń sk ie j w  oko licy  
cm en tarza  na D ołach , w  tra m w a ­
ju  ł in j i  G“ , d o tk liw ie  pob ic i zo­
s ta li p rzez  ja d ą cych  dw óch  ch u li­
gan ów  w ła ś c ic ie l zakładu pom ni- 
karsk iego  M en del S zta t i je g o  
p racow n ik  H ersz  F lam bau m .

Trup bez głowy
n a  tor^e k o le jo w y m

P O Z N A N , 8 .6 . O bchodząc terem u sta la jąc , że o fia rą
kolejow 'y  koło M ys łow ic , s tra ż ­
nik k o le jo w y  idąc m ostk iem , zo­
baczy ł na szynach leżące  zw .oki 
k ob ie ty  z od c ię tą  głow ą. G łow ę 
zn a lez ion o  w  o d le g ło ś c i k ilku na­
stu m etrów  od c ia ła . S trażn ik  za ­
w iad o m ił p o lic ję  o uokonanem  od ­
k ryc iu .

G dv p rzyb y ły  w ład ze  ś leacze 
p rzep row adzon o  o g lęd z in y  zw iók,

m ordu lub 
sam obójs tw a  je s t  d z iew czyn a  l i ­
cząca około 18 lat, w y g lą d a ją c a  
ze s tro iu  na m ieszkankę m iasta . 
N azw isk a  n ie usta lono, p rzy  
zw łokach  nie zn a lez ion o  żadnych  
dokum entów . W ła d ze  ś ledcze  p ro ­
w adzą  dochodzen ie  celem  .z id e n ­
ty fik o w a n ia  zw łok  i s tw ierd zeń .a , 
że m ia ło  tu m ie jsce  sam obójstw o 
czy  te ż  m ord.

Potworne &r&iob&is:wo
v/ sporze

P O Z N A N , 8 . 6 . N a  polach  kolo 
B rzezinek  zn a lez ion o  w polu  c ia ­
ło zam ordow an ego  m ężczyzn y. 
W  w yn iku  dochodzen ia  okazało 
się, że zam ordow anym  b j l  Jan 
C hoc iszew sk i z Jęzora . Jak u s ta li­
ło ś ledztw o , C hoc iszew sk i p rze ­
chodząc nad P rzem szą , zosta ł na- 
p aan ięty  p rzez  dw óch  osobn ików , 
k tó rzy  c iężko go  pob ili i p ok łó li 
nożam i, za d a ją c  w ie le  ran  w  piur 
si i b rzuch , w  w yn iku  k tórych

0 m a ją te k
C h ociszew sk i zm arł

B adana p rzez p o lic ję  żona C ho­
c is zew sk iego  zezn a ła , że  od d łu ż­
szego  czasu w  ro d z in ie  m ęża 
trw a ły  za ta rg i na t le  m a ją tko­
w ym . W  s zczegó ln ośc i d och odzi­
ło  do o s try ch  sporów  m ięd zy  za ­
m ordow an ym  a je g c  b ra ćm i; P io ­
trem  i F ran c iszk iem  O n i też  po­
d e jrzew a n i są o dokonan ie  zb rod ­
ni, w obec c zego  zo s ta li p rzez  po-

1 l ic ję  a resz tow an i.

p r z e - a g ę  starszemu bratu, stamsiawowi,

i-od motocyklem. Na ulicy Puław­
skiej, w  pooi żu rogatki, uosiał się 
poa przcjezazający i.io,oćyid Jan żie- 
liński, lat z5, ir.ieszh.amec wsi Dą­
brówka, pow. warszawskiego. 1 iein.- 
ski ..oznai aiwwama prawej nogi oiaz

;U'or> mieszka jako sub.okator, aby
zam.ast sorowaazac do mieszka.ua 0- 
seby pfen odmiennej, z„piaei! taczej 
i-aleglc komorne. Na tern tle doszło 
do zajścia, w czasie którego biam- 
siaw póbii Steiana laską Następie o- 
!>aj bracia udali się do ambuiaiorjum 
i-ogotow ia, gdzie iexar/ stwierdza u 
ciemna ranę i.uczoną głowy 1 pmłu- 

1 czenie praw ego przedramienia, u Sta- 
rH a  M i i  1 Imslawu zas oolame prawego oka 11 e-

Ś. p. Maksymiljan Czechowski, 8- j  ustalony® piynem.
gronom, iat 73, \; Uarsz -w .; s. p. i Upcdci: z d„c ;u. V ' schronisku dla
jerzy  u fandztew icĄ  lat 3*. inzj nic— i tezuoimiycit nu Annoooiu 17-ietni
mecnanik, w Nfrarszawi*; s. p. o . ic - ! nolporier irM934uw uranaiowaki, slo-

m Y j j  -łariaaru. sw

czysiaw Kyszt.iU wzt s . i i i i m y -  
mtr, lat 38, w  Warozawte; s. p. An­
tonina 1  Czerniejewskr-n Aurhnie- 
wicz, b. obywat. ziemska, lat tn, w 
Warszawie; ś. p. Mieczysław Wojt­
kiewicz, lat 29, w  Warszawie.

iiolpone
jąc na dachu porter ow ego Imuynku 
obiaty wał g.łęoie. W pewnej m wjii 
pptkTiąl s.ę 1 spadł z du.liu na kżącą 
na ziemi butelkę. Lekarz Pogotowiu 
stwierdził ranę ciętą praweg poFad- 
ka.

ZamgsKowanf banuycl
rabują wtlię

8 .6 . Do w il l i  A lek san d ra  nego zach ow an ia  s ię  oraz wskaza
nia m ie jsc  p rzech ow yw an ia  biżu- 
te r ji  i p ien ięd zy .

W  tym  czasie  d ru g i z bandytów  
p rz e jr z a ł sza fę , zrabow a ł p ie r ­
śc ionk i i zega rk i, go tów k ę  i ubra­
nia. B an dyci żąd a li naw et zd ję ­
c ia  p rzez M ich n iew ic zó w  ob rą­
czek. P o  dokonaniu rabunku ban­
dyc i uszli, M ich n iew ie z  za w ia d o ­
m ił n ie zw łoczn ie  p o lie ię , noczem  

rozp oczę to  pośc ig  za rabusiam i. 
P o ś c ig  jedn ak  n a raz ie  n ie  deł Żad­
nego rezu lta tu .

Ł o D Ż .
M ich n iew icza , p o łożon e j przy ul. 
T k ack ie j, d osta li się n o .a  zama­
skow ani osobn icy, u zb ro jen i w  r e ­
w o lw e ry . P o  p rze jśc iu  na teren  
posesji, bandyci w y ła m a li fro n to ­
we d rzw i, w d a r li się ao hallu  i 
rozpoLzęii p ląd row an ie  m ieszka­
nia. Obudzony p ede jrzan em i szmo 
ram i w łaśc ic ie l m ieszkan ia , z e r ­
w a ł się z Ić-żka. W ó w czas  do poko­
ju w pad ł jed en  z ban dytów  i p rzy ­
ło żyw szy  J lich n icw iczo w i r ew o l­

w e r  do skrom , za żąd a li spokoj-

Wtorek, dnia 9 czerwca 1936 r.

6.30 Pieśń „K iedy  ranne..." 6.33 
Gimnastyka. 6.30 Koncert poranny w 
wykonaniu Orkiestry Dętej 28 p S. 
K. 7.20 Dziennik poranny. 7.35 „Parr 
in form acyj". 7.40 Muzyka (p ły ty ).
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Audycja 
dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 Muzyka (p ły ty ) F . Sa- 
tasate; MFodje. cygańskie, A  Ru­
binstein: Torreador 1 Andaluzka.
1215 Audycjr dla szkół < dla dzieci 
m łodszych). 12.30 Muzyka (p ły ty ). 
12.50 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 12.55 „Skrzynka rolnicza" —  
inż, W acław  Tarkowski. 33 05 Dzien­
nik południowy. 15.3u Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Skrzynka P. K. 
O "  ao 00 Koncert w  w-k„naniu  Ze­
społu Jerzego Rocnera i W iktora l y -  
chowskiego 16.45 „Skarby Polsk i": 
„M aia-stwo polskie" —  odczy 17.00 
Recital ipiewaczy Tadeusza Łucza- 
ja. 17.20 Koncerl w  wykonaniu Rw ar 
tetu Rozgłośni Krakowskiej (z  K ra ­
kowa). 17.50 „Sosny" —  pogadenka

18.00 „Listy od dzieci” . 18.iC „Życie 
kult. i artyst. stolicy". 18.15 Koncert 
reklamowy. 18.50 Pogadanka aKtual- 
na. 19.00 Koncert rozrywhowy. W y ­
konawcy Maia Orkiestra P. R. 20.30 
..Pnt/ja zapomnianego ludu”  (o  poe­
zji Łużyckiej) —  szkic literacki.. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. *.1.00 Koncert Orkiestry Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowe 
go. 2 5 ,r W iadomości sportowe.

22.15 Koncert Kameralny w  v'yko- 
naniu Smyczkowego Kwartetu W a r­
szawskiego 'transmisja do W .ecnia). 
22.45 Muzyka lekka i taneczna (p ł.).

Środa, dn. 10 cze rw ca

6.30 Pieśń ,,Kieay ranne"— 633 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 
7.20 Dziennik poranny. 7.35 „Parę 
in form acyj". 7.40 Muzyka (p ły ty ).
8.00 Audycja dla szkól. 8.10 Audy­
cja dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 Muzyka lekka z Basenu 
w Ciechocinku (Drzez Toruń). 12.50 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
12.55 „U gó r  świętojański" —  poga­
danka. 13.05 Dziennik południowy.

J5.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „W esoła audycja dla dziec." 
(ze  Lw ow a). 16.15 Zespół Salonowy 
Pawła ICynasa. 17.00 K orcert w w y ­
konaniu Reprezentacyjnego Zespo.u 
Kolejow ego Przysposobienia W o j­
skowego (w  W iln ie ). W acław Lach­
man: Sztandary polskie na Kremli', 
P iosnak: H ej, wiosła w  dłoń: Stani­
sław Moniuszko: „Fantazja z op
„lia ik a  ‘ . Friedeman: Rapsodja sło­
wiańska. 17.30 Recital śpiewaczy 
Tatjany M olier - Mazurkiewiczom -ej. 
P rzy  fortepianie prof. Ludwik U r­
stein. Stanisław Moniuszko: Durui. 
Jadwigi z op. „Straszny D wór". Jul- 
jusz Massenet: Ąrja Chimeny z op 
„C yd", Rimskij-worsakow: A ija  i
op. „śn ieżka", W . Czer ipnin: Koły 
sanka, Edward G rieg: Kocham cię 
M ieczysław Karłow icz: Zasmuconej, 
Stanisiaw Lipski: Piosei.ka harfiarki 
ęsł. W yspiańskiego), Paweł Tosti: 
Gdybyś zażądała. 17.50 , Anegdoty J 
życia G rottgera" —  pogaćamta. 18.0C 
j ja k  spędzić św ięto?" 18.10 Poga 
danka społeczna. 18.15 Koncert re 
idamowy. ] 3.60 Pogadanka aktual 
aa. 19.00 Koncert w  wykonaniu Or 
kiestry P. R. Humperdinck: Uwertu 
ra do op. „Jaś i M ałgosia", M Mosz- 
kowski: T rzv  tańce hiszpańskie, P. 
Czajkowski: E legja  G-dur na orkie­
strę, E. Kalman: Fantazja z opt,
„Księżniczka czardasza", F  Rybi 
cki: Dwie melodje liryczne, T. Łada- 
Rybicki: Kujawiak. 20.00 „Mozaika 
muzyczna". 20.30 „W ędrówka m ikro­
fonu po prowincji" • „Pracujem y świą 
tek. p iątek" (praca kelneraj —  re­
portaż. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Pierwsz-i audycja z cyklu „U tw ory  
Fryderyka Chopina w  wykonaniu 
sbmnych pianistów" (p ły ty ). 21.30 

śmiech nrzez łzy "  —  audycj'a mu­
zyczna. 22.00 Wiadomości sportowe 
22.!b Muzyku salonowa w  wykona­
niu Zesnołu Ptaszyńskiego. T ransmi- 
sfla z Kawiarni Ziemiańskiej (z  Ł o ­
dzi), ,T. Rtrauss: Odgłosy wiosny,
W iktor H rub": Z W iednia poprzez 
świat (Von Wien durch die W e lt ),  
Mario Tnrer.ghi: Serenada, T. G<5-
rzyń-k i: Została nam piosenka, J. 
Sżr/niMi: T'elirium — walc, Kalm an: 
,.Ksi<fcjicg*a z Chicr.go". 23 n0 „P iv -  
ta za płytą".

3CJ.7LA
AC R O N: „Człow iek o stu ma- 

SKach" i „Przyb łęda".
A D R IA : „Małżeństwo na bezdro- 1 

iach".
AS: „filuby ułańskie-* i dodatki. 
AM O R : „Kuszenie szatana" 1

„TTwodzicielka".
A T L A N T IC : „U p iór na sprzedaż". 
A P O L L O : „K to  ostatni całuje" 
AN T łN E A  „Dla ciebie śpii-warti 

i „D jaoiica z Kanzus”.
B A Ł T Y K : .,Królewsk? kaw oryta " , 
B IS : „D ziewczę z Budr-pesztu", 

„Kłopot) tCt-ionistki’
COLOSSlilkYi (D u że ): „Ta. albo 

żadna” i rewja.
COLOSSEUM  (M a łe ). „K s ięż­

niczka przez 30 dni".
C A F IT O L : „D októr X "
C A M N O  „IlzisieiBze czasy* !
CORSO: „Szalony porucznik* i

rewja. |
C Z A R Y : „Zew  Dzikich".
E R A : „Potw ór" i .,'/»w Dzikich . I 
L L l iT .  „Całe miasto o tern m ów i" 

i „.Arcylokaj-k
F A M A  „Z a  grzechy"
E U R O PA : „P ieśń  Miłości". 
r iI.H A R M O N .LA  „Kochany txi- 

buz“ .
FLO RŁD A : „B en ga łi" i Fł.p i f la p  
FO RU M : „VV cieniu g ilo tyny" i 

„W acuś".
HELIOS: „Panienka z Post* Res­

tante".
H O LLY W O O D : „Księżniczka Czai 

dr sza".
IT A L IA :  „Jej ekscelencja babka* 

i dodatki
K O M E TA  „B iała parada" „Jas 

nie prn szofer".
LOS: .Światło w ciemności” . 
M A JE S T lC : „Roberta .
M E TR O :: „Chińskie m orza" i re 

w ja
lM APS. „P iek ło " i dodatki.

M E W A: „Miłosne niespodzianki”  i 
„Pościg za cieniem” .

M U U Li .A: .. li rolowa szybkości" i 
„Bał w Satoyu".

M IE .IS M : „Z a  chwilę szczęścia".
M IN E R W A : „Nocny Ezpress" i

„P ion ierzy  Texasu“ .
W A R S : „P iek ło " i dodatici.
N O W A  TO M B G LA : „Zaczęto się

od pocekmku" i „M iłość dla począt­
kujących".

O.-.U P R A S K IE : „Nasze słonecz­
ku" i . P rzygodę rekruta"

PA:\ „Adie T.Iargaret Su llawar" 
01’ U L A R N Y - Rumba" i rewja.

P E T IT  TR 1A N O N : „P iek ło " i „42 
uHca"

P A R A P .IA  ŚW. A N D R ZE JA : 
„Kocha, lubi, szanuje" i dodatki.

PR A G A  „N iew idzia lny promień" 
i „Księżniczka Obara"

R A J : „ t . ie  miała baba kłopotu" i 
„7. ■"i.zielne brawerje"

P F \ 'A : .A .  L. 14 za ton ę li" i F i lji 
pe'ski.

R.IA! TO : „W  cieniu samotnej
sosny’

1 i ( j 7T A : „ I  cykada śm iałych".
KO.kY: 1 ) „ztaponmiany czlowt !;" 

żi . a i-.-.c.-jsrach".
SOP.RENTO: „N asz chleb pow- 

j „Ra w Savoyu“
S7/KtjL: „N ie  zapomnij o mnie"
S TY  1-0W Y : „ L ‘equ5pas c“ . 

i- iO fiW iP : ,.t*okusa“ .
Ś W IA T : „ N T  miała baba kłopotu-* 

, S F IN K S : „Anr.a Karen in?" i re­
wja.

u f lE C H A : Generał Sutter"
1 IN .IA : „Kochaj tylko m nie" i 

„lio/koazup wakacje".
TO N ; „Kocbum wszystkie kobie-

tyu.
Kino YAR IETE  (gm . Cyrku)

.Ostatni posterunek”  ł „Antek Pol.c- 
majster” .

Autoisos wycinał im dom
liwaj ciężka r e n n 20 potiiicłcnych

P IO T R K Ó W ’ , 7. 6 . W  n ied zie lę  
około godz. 10  rano z dw orca  a u ­
tobu sow ego  w y ru szy ł w c ł  au to­
busow y z 30 pasażeram i. Sam o­
chód prow  adł-ił A n to n i K ry g ie r ,  z 
W arszaw y .

G dy autobus zn a jd ow a ł s ię b li­
sko rzeczk i S traw y , n ag le  z p ra ­
w e j s tron y  w y je ch a ł na szosę z 
boczn ej d ro g i sam ochód p ry w a t­
ny, p row adzony  pri,ez d . M ad e j- 
czyka . S zo fe r  autobusu, n ie chcąc 
dopuścić  do zderzen ia , sk ręc ił 
gw a łto w n ie  w  lew o. Au tobus

na śc ianę pob lisk iegoiv padł 
uoinu.

S z e fe r  autobusu dozn a i c ię ż ­
k ich  ob rażeń  w ew n ętrzn ych  i  w  
s tan ie  g ro źn ym  przev ie z io n y  zo ­
stał cło s zp ita la  ao W a rszaw y , 
Również- p ow ażn yh  ob rażeń  do­
zn a ł kondu ktor autobusu. 20  p a ­
sa że rów  odn ios ło  d o tk liw e  p o tłu ­
czen ia  i lż e js ze  ran y .

Ściana domu. na k tórą  w padł 
autobus, s iln ie  s ię zarysow ała . 
A u tobu s zosta i ro zb itv

i ^ i t w a *  t t d l  I s f f M l P ą #  
przegnaw szy człowieka

F ra n c is zek  B edn arsk i, m iesz­
kan iec w s i Z a trzeb ie , gm in y  Za- 
goźdź, pow ia tu  w arszaw sk iego , 
na szos ie  pod M iedzeszyn em  zo ­
sta ł p o trącon y  p rzez  p rz e je żd ża ­
ją c y  sam ochód c ię ża ro w y . K ie ­
row ca  sam ochodu, chocia ż w i­
d zia ł, iż  p o trą c ił p vzecnodm a, 
który upadł, a le  n ie za trzym a ł 
sam ochodu i um knął.

Św iadk iem  w ypadku  był pastu ­

szek. Z aa la rm o w a ł on gospoaa- 
rzy  Z a trzeb ia , k tó rzy  rannem u 
B ednarsk iem u u d z ie lili p ie rw sze j 
pom ocy. J edn ocześn ie  p ow ia d o ­
m iono p o lic ję  P o lic ja n t , w id ząc , 
że B edn arsk i je s t  n iep rzytom n y, 
w ezw a ł z W a rs za w y  pogo tow ie , 
k tore  p rzew io z ło  o f ia r ę  w yp ad ­
ku do s zp ita la  P rzem ien ia  P a ń ­
sk iego Z b rod n iczego  k ie ro w cy  

poszuku je  p o lic ja .
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P u lr  I M G )  o  rękach I M ®
'Jeźdźcy rumuńscy na drugiem miejscu

W Łazien kach  ro ze g ra n y  zosta ł 
w  ram acn m ięd zyn a rodow ych  za­
w odów  h ip p ic zn ych , n a jw a żn ie j­
szy  k o n k u n  o n a grod ę  P o lsk i t. 
zw  Pu h ar N a ro a ó w  im, Pana 
P re zyd en ta  R . P

P o g o d a  n iedop isa ła , p rz e z  cały 
czas zaw od ów  padat deszcz. M i­
m o to konkurs zg ro m a d z ił bardzo  
dużo pub liczności, N a  zaw odach  
obecn y  b y ł P„ P re zy d en t R . P . z 
m ałżonką, p ow ita n y  u w e jśc ia  
hym nem  narodow ym .

K on ku rs  o n agrodę P o lsk i ob e j­
m ow ał 13 przeszkód , w ym a ga ją  
cych  16 skoków , w ysokośc i od 
1,30 do 1 ,6 0  cm,, a szerokośc i ok o ­
ło  4 m., p rzy  rom im am ej s zybk o i 
c i 400 m. na m inutę. K ażd a  ekipa 
sk łada ła  s ię  z 4 je źd źcó w  i 4 koni, 
p rzab yw a jących  parcours w  2 -ch 
n a w ro tach . Z w yc ię s tw o  zdoby­
w a ła  ek ipa, k tó ra  p rzesz ła  dw u­
k ro tn ie  pa rcou rs  % n a jm n ie jszą  
•iością  punktów  karnych . W  o g ó l­
n e j k la s y fik a c ji sum ow ane są 
punkty  ka rn e trzech  n a jlep szych  
koni- C z w a r t y  koń, p os iad a ją cy  
n a jw ię ce j punktów  Karnych , n ie 
je s t  b rany w  rachubę.

P I Ę Ć  E K I P

W  k cn k u r .ie  u czes tn ic zy ło  B 
ek ip : N iem cy , F ra n c ja , Ł o tw a . 
R u m u n ja  i  P o lsk a  W  os ta tn ie j 
c h w ili w  ek ip ie  n iem ieck ie j na 
s tą p iła zn ra n ą : zam .ast rtm . von  
B ran d ta  s ta r to w a ł r e z e rw o w y  
rtm  v. H assę  na W o la n ie . E k .py  
w jech a fy  na B tadjon w k o le jn o śc i 
w ed łu g  a lla n e tu  fra n c u s k ieg o : 
N iem cy , F ra n c ja , Ł o tw a , R am un- 
j j  i P o lsk a  I u s ta w iły  s ię przed  
lo żą  Pana P re zyd en ta . R ów n o ­
cześn ie  na m aszty  w c ią g n ię to  
f la g i  państw  b io rą cych  u dzia ł w  
zaw odach .

P IE R W S Z A  N A W R Ó T

J a k o  p ie r w s z y  s t a r t o w a ł  p o r. 
d e  P .a r t i l la t  ( F r . )  n a  W elcom e, 
u z y s k u ją c  1 2  p kt. k a r n y c h . P ie rw -

W iu d o M c ś c i 2 ia tu

s z j b ezb łędn y  parcou rs  n a leży  do 
por R an ga  (R u m .) na D e lp h ii 
N a s tęp n ie  p rzech od zą  je s zc ze  par 
cours czysto  p o r  G u tow sk i na 
W a rsza w ia n ce , rtm , r o n  R rrn e- 
kow (N ie m . )  na O la fie , por. des 
R och e3 de Chassay (F r . )  na Ba- 
ta illeu se , r o r  K asse  (N ie m .) na 
T o ra , rtm . E  H assę  (N ie m .) na 
W u tam e i m jr. L e w ic k i na Dun- 
can ie.

Z pozos ta łych  je źd źców  rtm . 
M om ra (N ie m  ) ,  por. B en o is t Gi- 
ron iere , p or. A p os to ł, rtm . Soko­
łow sk i m ie li po 4 pkt. karne, por. 
M axim  —  G% pkt., kpt. K a rk lin s , 
por. T zopcscu , por, B roke. por. 
B roussaud  —  po 8 pkt. karnych , 
por. de B a rt illa t , por. G zo ls  —  
po 12 pkt., por. C zern iaw sk i —  13 
pkt., por. Jostons —  16 p k t

N IE M C Y  NA C ZELE
W  d ru g im  n a w ro c ie  pa rcou rs  

bez b łędu pr~eszło  5 je źd źcó w , w  
tem  2  F ran cu zów , 2  R u m u nów  i 1  
P o lak . N ie  w ied z e się na tom iast 
zd ecyd ow an ie  je źd źcom  n iem iec  
kim . z k tó ry ch  tr z e j m a ją  po 4 
pkt. karne, a c zw a r ty  —  8 pkt. 
karnych  M im o to N iem cy  w ysu ­
w a ją  s ię  na p ie rw sze  m ie jsce , 
dz ięk i doskonałym  w yn ik om  p ie rw  
szego naw rotu  (3  p a rco u rsy  bez­
b łęd n ie ).

W  ek ip ie  fra n cu sk ie } por. 
Broussaud spad ł t  k om a i n ie 
hkoń czy ł parcoursu . T e n  sam  los 
spotyka  je źd źc a  ło tew sk iego  por- 
.Tottonsa z tą  różn icą , i e  ten  o- 
scatni koń czy  porcou rs  rnając 
20 pkt. karnych . W  ek ip ie  rum uń­
sk ie j elwąj je źd ź c y  m a ją  po 8 pkt. 
Karnych , a d w a j p o zo s ta li bez­
b łędn y p a r c o u rs

B ard zo  dobre w y n ik i po p ie rw ­
szym  n a w ro c ie  m ia ła  ek ipa  p o l­
ska. W  d ru g im  n a w ro c ie  jednak, 
m jr. L ew ick i s tąca  t r z y  p rzeszk o ­
dy, a ze w zg lęd u  na dużą ilo ść  
punktów  karn ych  uzyskanych

przez- por. C zern iaw sk iego  w  
p ie rw szym  n aw roc ie , m usi być  
brany w rachubę.

P O L S K A  T R Z E C IA

W. os ta teczn e j k la s y fik a c ji 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ł*  ek ipa  
n iem iecka, k tó ra  m ia ła  ogółem  
16 pkt- karnych , 2 ) R u m u n ja  —  
18% pkt., 3 ) P o lsk a  —  20 pkt., 4 ) 
F ra n c ja  —  24 pkt., 6 ) Ł o tw a  —  
48 pkt.

N a g ro d ę  P a n a  P re zy d en ta  R  
P . d la  n a jlep s zego  je źd źca  w gon 
ku rsie  zuoDyl por. R a n g  ęRumun- 
j a )  na kon iu  D elph is , k tó ry  p rze ­
był oba n a w ro ty  b e t błędu.

N a g ro d y  zw yc ię zcom  rozda ł osu 
b iscie P a n  P re zy d e n t R, P , 

K O N K U R S  ŚW . JE R Z E G O

W  konku rsie  św . J e rzego  d la 
pań  i je źd źc ó w  c yw iln y ch  s ta r to ­
w a ło  26 koni na 34 zg łoszon ych .

P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  pani 
O serow a  (P o ls k a ) na R eszce . 2) 
G rab ianow sk i, 3 ) S trzeszew sk i, 4 ) 
T om eck i (w s zy s c y  P o ls k a ),  5 ) 
ron O pe l (N ie m c y ) .

Ka boiskach piłkarskich
Ruch na czele ligi

W  m ed z ie ię  odby ły  s ię da lsze  
ro z g ry w k i p iłk a rsk ie  o m is trzo ­

stw o  l ig i .

P R Z E G R A N A  L E G J I

W  K ra k o w ie  W is ła  pokonała 
s to łeczn ą  L e g ją  w  stosunku 1 : 0  
f0 :0 ) .

D o p rz e rw y  g ra  n iec iekaw a, 
L e g ja  g ra ją c  z w iu trem  n ie  do­
ch odz iła  jed n ak  do b ram ki p rze ­
c iw n ik a . W  d ru g ie j części zaw o­
d ów  W is ła  op an ow a ła  te ren  i u- 
s ta w ic zn ie  a taku je, a le  n ie  um ie 
s ię  zdobyć  na sku teczny s trza i 
D op ie ro  w  20 m inu cie  zw yc ię zk i 
punkt zdoby ł H abow sk i po so lo ­
w e j ak c ji. D a ls ze  a tak i gospoda 
r z y  n ie  D rzvnoszą  w yn iku .

W  d ru żyn ie  L e g j i  w y ró żn ia ł 
s ię  bram karz, Marty-na i Cebulak, 
w  W iś le  H abow sk i.

k l a s k a  d ę b u

W  Ł o d z i Ł . K . S. pokon ał D ąb 
ze  ś la sk a  w  v rysok im  stosunku 
7 :0  (2 :0 ) .  D ąb  w y s tą p ił  w  sk ła ­
d z ie  os łab ion ym . P o  p rze rw ie , dru 
g i ob roń ca  „D ębu *’ ty lk o  s ta tys to -

H o p  z w y c Z ę s c ą
& , G k s 2 j © k i  p r z e g r a ł

W  n ied z ie lę  od b y ły  się w  B uda­
peszc ie  m ięd zyn a rodow e zaw od y  
lekkoa tle tyczn a  z udzia łem  tize ch  
lek koa tle tów  p o lsk ich : K u ch a r­
sk iego  N o j i  i Lu ka jsk iego .

K u ch arsk i s ta r tow a ł w  b iegu  
na 800 m. P o la *  p ro w a d z ił ca ły  
czas i w y g ra ł lekko w  czasie 
1:56,6., d ru g i za n im  o 5 m. p rzy ­
b y ł V ad as  w  cza s ie  1:56,0, tr z e ­
c im  był T em esva ry  —  1.57,

N o j i  p ro w a d z ił r ó w n ie ż  p rzez

ca ły  czas w  b iegu  na 5,000 m., 
p rzeb yw a ją c  ten  dystans w  
15.02,2 sek., d ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
S im on w  czas ie  15:02,6 przed  K e l 
lenem  —  15:04.

IW rzu c ie  oszczepem  L ok a jsk i 
p ro w a d z ił do os ta tn iego  rzu tu , 
m a jąc  n a jlep s zy  w y n ik  67,28 m. 
W  os ta tn im ' rzu c ie  w ysu n ą ł s ię  

p rzed  nim  n iesp od z iew an ie  W ę ­
g ie r  \ a r s z a e g i rzu tem  68,23 m. 
T rz ec im  był W ę g ie r  M akkay  —

M eiscy u$sc8ioi.ni@-prysc¥
odrob iną  lepsi od B la fe g o s fo kJ

R e z u l t a t y  g o n i t w
z LT\ Z 7 b. m.

Gon f., dyst. 220u mtr nagroda 
lóOO zł. 1) Antonio ż. Kempa, 2) 
Mi rwa (7 j, J ) W yga  t27.5). W ygr. 
w  2.29 s. w  waiee o % dt. T o ' 18.

Cnn. Jj_L, dyst 1600 mtr., aagroaa 
140r i )  (jiusza j Pule, 2) ktaga 
(12 ), 3 ) Enigma II (lO j. Wyroi. y\r- 
ttzja, impas lii i rieienka. W ygr, w 
1.44 s. 1. o 4 dl. Tot. 21 

Gon. Ul., dyst. 16GJU mtr. nagroda 
1J0O z! i )  Radamei 11 j. Puk, 2) 
Florencja 11 (12 ), 3 ) Farys ii (13.5), 
4 ) Optima (26.5,. W ygr. w  l - 3 l/ś s. 
łatwo o 4 diug. Tot. ki, fr. 10,5 —  8.

uon. IV., dyst. 21UU0 mtr.. nagroda 
„Krasne” ‘ 3.000 zt. 1 ) Orestea Vr- 
ga, 2 ) H. wcrla (13,5), 3 ) Ariana 
(20,5), 4 ) Ice (33 ), 5 ) Liba M2.5), 6) 
Moutarde (84 ). W ygr. w 2.191a  s. 
wysyłany o  1 dług Tot 28, tr. 10,5 
—  8,5.

Gnn. V., dyst. 1600 mtr., nagroda 
2200 zl. 1) Lezarewicz i. Gili, 2 ) Gra- 
v.er (13,5), 3 ) Tamano (27 ), 4 ) Nu-

me- (08 ). W ycof.: Ujas, Kryn czanka. 
Dyktator, Łleazar, Litawor 1 Tęczyu. 
W ygr. w  143 s. t. o 2 dług, Tot. y,5, 
fr. 5,5 —  u.

Gon. V)., dyst 32t)0 mtr., nagroda 
im. .Prezydenta Rzeczypospó.itej” 
40.000 zt. 1 ) bandit ż. Gmjas, 2 )  Li­
bretto (16,5), 3 ) Aak (13,0), 4 ) Im­
pet 111 (13.0) 5 ) Napa-nć (29,5), o) 
Bałtyk (37,5), 7 ) Galahad (23),
Ytygr, ,v 3.30 s , wysy.. o szyję. 'Tot. 
28, tr. 6 —  6 - 8,5-

Uon. VII., uyst. IdOO mtr., nagroda 
2400 zt 1 ) Sandomierz ż. Fom enko, 
2 ) Jantoś (28,5), 3 ) Tototte (17 ), 4) 
Harmattan (23 ). 5 ) Jawor III v20i 
W ycof.i Moneia i Hokej. W ygr. w 
1.57G s. łatwo u 4 dług, Tot. 22,5, 
tr. 12 -  13.5.

Gon. VIII., dyst. 2200 m t", nagroda 
‘ 600 zl. 1) L.rnik II ż Uuljas, 2 ) 
Proca (20 ), 3 ) 0 ,'ieusz ( 20 ) W ycof.: 
Rodm i Anteusz W yg r  w  2.29 s. ła­
tw o o 1 at. Tot. 7.5.

W  B ia łym stoku  odby ł s ię  m ię- 
d z y r .a r 'd 'w y  m ecz lekkoa l.A y?:z- 
r.y pom ięd zy  rep — sP.tr.?*' ni 
P ru s  W sch od n ich  i P o lsk i pó łn oc­
no - w sch odn ie j. Z w y c ię ż y li n ie ­
zn aczn ie  iek k o a tiec l n iem ieccy  w 
stosunku 6 8 .65 pkt. O z w y c ię ­

s tw ie  N iem c ó w  zad ecyd ow a ła  
s z ta fe ta  o lim p ijska . P rzó d  tą  
s z ta fe tą  P o la c y  u stęp ow a li g o ś ­
ciom  za led w ie  o 1  punkt

Na n o  ni przez plotki zwyciężył 
tatwo Wieczorek (P )  w  czasie 16 ,i 
przed Owensem (Pol.) 16 ,8. Oszcz-p 
wygrał Yolkman (N ) 57,70 przed
Wojtkiewiczem (P ) o5,62 i Zicr.iewP 
czem (P ) Na 490 m wygrał Niemiec 
Alper w  czasie h i sek., 2) Liedtke (P ) 
53,6 przed Kępińskim 55 ,3 . W  skoku 
w zw yż' triumfował Niemiec Rosen- 
thaj, osiągając 180 cm. 2-ie i 3-ip miej­
sca podzielili Lucknaua i Gierutto 
(P )  po 165- lOo m wygrat Zasłona

(P ) w  czasie 1 1 5  przed Niemcami; 
Wolfem 11 ,6  i Muehiensiedtem Il,8  
W  kuli pierwszym byt Gierutto 1-4,47 
m, przed Niemcami: Huehte 14,09 i 
Buesae 12,5? m (jot) m przyniósł zw y ­
cięstwo Praengerowi (N ) w  czasie 
2:01,6 sek. przed Żylewiczem (PJ 
2:01,6 sek. W  skoku wdel niespodzie­
wanie wygrat Niemiec Neuman 088 
cm, przed W'ieczorkiem i Luckhausem 
(P ). Na 5.ono m pierwsze dwa miej­
sca przypadły Niemcom: 1 ) Faechr.er 
ló:5&,2, 2) Łiirenstein 15 59-4, 3) Pół­
torak 16:07,1 min. sztafetę 4 X 100 r.i 
wygrali Niemcy zdecydowanie 44,7 
set ., Polska 45,2 6ek. W  dysku Pola­
ry  zajęli owa pierwsza miejsca: K o­
złowski 42,09, 1 Gierutto 41,61. Bisesse 
(N ) uzya^ai 38,78 m. W trojsHor;u 
zwyciężył Luckhaas 14,63 m pized 
Neumanem (N ) 13,30 i Kozłowskim 
12 ,95. W  sztafecie olimpijskiej, która 
miała decydujące znaczenie dla - ou 
drużyn, zwyciężyli Niemcy 3:34,8 min. 
przed Polską 3.35,1 min.

Po zawodach odbył się bankiet

wTal a po p ią te j b ram ce u leg ł kon­
tu z ji b ram karz „D ęn u “ .

Ł . K . S. g ra ł dobrze, s trze la ł 
często  i ce ln ie , p rzyczem  ładn ie  
kom óin ow a ł atak. W  d ru g ie j p o­
łow ie  Ł . K  S. p rzebyw ał ty lk o  na 
p o łow ie  bo iska  gośc i.

B ram kam i p o d z ie li l i  s ię : W o l­
ski (3 ) ,  L ew an do w sk i (3 ) ,  Gąt- 
k iew ic z  (1 ) .

W Y G R A N A  G A R B A R N I

W  Ś w iętoon łow icach  ro zeg ra n y  
m ecz pom ięd zy  G arb a rn ią  a
Śląskiem , zakoń czy ł się , po n ie­
c iekaw ym  p rzeb iegu  n iezasłu żo- 
nem zw yc ię s tw em  G arbarn i w  
stosunku 1 :0  (0 :0 )  Ś lą zacy  m ie­
li p ia w ie  p rzez  ca ły  czas  p rzew a ­
g ę  nad p rzec iw n ik iem  Z w yc ięsk i 
punkt pad> na 10 m in u t p rzed  koń 
cem z n iesp od z iew a n ego  w ypadu  
Pazu rka  I.

O b ie d ru żyn y  m ia ły  dob re  lin jp  
d e fen zyw n e . n a tom ias t a tak i n ie  
u m ia ły  s ię  zaobyć na skuteczne 
akeje.

R U C H  —  W A R T A  4 :3  

W  P ozn an iu  m ecz pom iędzy Ru 
chem  a W a r tą  zak oń czy ł s ię  z w y ­
c ięstw em  R uchu  w  stosunku 4:3. 
D o p r z e rw y  p ro w a d z iła  W a rta  
2 :1.

W a rta , k tó ra  w y s tą p iła  w  cd- ] 
m łodzon ym  sk ładz ie , g ra ła  b a r­

dzo dobrze, W  p ie rw s ze j p o łow ie  
na tom iast po zm ian ie  pól, za ­
brakło  je i  sił, aby  u trzym ać  zw y ­
c ięstw o P ro w a d zen ie  zdoby ł W i- 
lim ow sk i d la  Ruchu . W yrów n a ł 
Sch w arz, a n a stęn n it Słomiali 
p o d v 'y żs zy ł w yn ik  2:1 d la  W a r ty  
Fo p rz e rw ie  W o d a rz  u zyskał w y ­
rów n an ie . O sta tn i z r y w  W a r ty  
d a jt  je j  znow u  bram kę p rzez  
K ry s zk iew ic za , a ie R u ch  s ię  n ie  
speszy ł i p rzez  W ilim o w sk ie go  
zdoby ł now e 2 bram ki, d ecyd u ją ­
ce o  zw yc ię s tw ie .

Z W Y C IĘ S T W O  W A R S Z A ­

W I A N K I

W  n ied z ie lę  W a rsza w ia n k a  w y ­
g ra ła  z  P o g o n ią  ze  L w o w a  w  sto­
sunku 3 .1  (1 :1 ) .  W  p ie rw s ze j
m in u c ie  g r y  zo sta ł K on tu z jow an y  
b ram karz W a rsza w ia n k i.

S T A N  T A B E L f

Po niedzielnych meczach tabela mi­
strzowska ligi przedstawia się, jak 
następuje (wszystkie kluby rozegiały 
po 7 meczy):

j )  Ruch
2) Garbarnia
3) W.sia
4) Warta
5 ) Warszawianka
6) Pogoń
7) Ł. K. S.
8) Śląsk
9) Legia 

10) Dąb

pkt. st. br.

■11:3 22 = 15
10:4 13:8
9:5 9-8
8:6 19.14
8:6 13:1?
1 3 13:13
5:9 17:11
3 9 S«14

4:10 8T2
4:10 9:20

filspeniiiły cza: U i i i l t o
ra kolarskich mistrzostwach woj. warsz.

Z a p a s y  k o n i
n a  l z i s

G on 1. 1.200 zł. G on itw a  z p ło ­
tam i d ia  4 1. 1 st. kon i. D yst. 2400 
m .: G ra v e io tte  S u iik o w e j, M on a­
co B n beck ie j, L ea n d e r  B adow - 
sK iego , G aw ęda  Z n am .erow sk ic - 
ga, N id z ic a  W o źn ia k o w sk iego

Gon. 2. 1.400 zł. d la  3 1. og. i 
k l. D yst. 2100 m tr .:  M a g n ifiK a
E n d eró w , H assan  B e j R ad w an o- 
w 'ej, M o ze lla  st. K rasn e , A lm a n - 
zo r  I I I  S. L o tn e , M ekka B a re ji,  
D ecazi W ą so w sa iego .

Gon. 3- 2.000 z l d la  3 1. i st. og . 
i  k l. D yst. 21o0 m tr.: h u s a rz  Mo- 
rzy ck ie go , T o re a d o re  M as ta le rza , 
D a p ife r  W ą so w sk iego , G w iazdo r 
M ieczk o w sk itgo , O rg ja  6t. N a ­
łęcz, H o lm es D ob .ecK iego.

Gon. 4. 3.000 zł d ia  4 1. j st.

Śmierć po ukaszen.u
p rzez  m uchą

W IL N O , 8-6 P rzed  k ilkom a 
on ia jn i zosta ła  ukąszona p rzez 
m uchę 14-lein ia  uczenn ica szkoły 
pow szechn ej, H e len a  M arkow ska. 
Od ukąszen ia te g c  p ow sta ł obrzęk  
J zakażen ie k rw i, M im o pom ucy 
lekarsk ie j dziew czynka zm arła  w  

szp ita lu .

og. i 4 1. kl. D yst. 24U0 m tr .: Iso - 
lano B erson a , Ł o k ie tek  st. L u ­
b icz, G rand  S e ign eu r h r  Z am oy­
sk iego , K azb ek  L o th e

Gon. 5. 3.00 zł. d la  3 1. og  j kl. 
D yst. 2100 m tr .: H abdank  hp. P i-  
niń, i Kow  nac., M a rga s  hr. Za- 
rnoysk .ego, lr r e s is t ib le  S zw arc­
szta jn a , P a m ir  M ieczkow sk iego , 
K ło p o t  A n dersa .

Gon. 6. 1 600 zł. d la  3 J. i s t ­
óg  i k l. Dyst- 1800 m tr .; H etm an
I I  bar. K ro p en b erga , K a c p e r  W ą ­
sow sk iego , H um oreska f r ,  R u t­
kow sk iego , K ib a r  M akow sk iego , 
G ilza  D ob ieck iego , L od a  st. N a ­
łęcz.

Gon. 7. 2.200 zł. d la  3 1. o g  i 
kl, D yst. 2100 m tr-; H a td an fi hr. 
P in iń . i K ow n ac., K ryn ic za n k a  
R óga , M assacre  hr. Zam oysk iego , 
D es ir  ÓVą5owskiego, D yn ów  D y- 
d yń sk iego , T a ig a  M ieczk o w sk ie ­
go, H u m or F r . R u tkow sk iego , 
M ata  H a r j st G o le jew k o , h o im es  
Dubieckiego.

Gon. 8. 2.400 zł. d la  4 i. i st og- 
i kl. D yst. 2100 m tr .: R ew ers  W o ­
d ziń sk iego , Inka  B ersona, B aszi- 
buzuk hr. Z am oysk iego , W ic h e r
I I I  st. N a łęc z , H o g a r th  1 p. uł. 
K rech

w  W -S e tn ią  rocznicy is tn ie ć .a
Ł O W IC Z , 7. 6. Ł o w icz , p ra s ta ry  

g ród , sn d z in a  arcyb isku pów  
gn ieźn ień sk a  h i p rym asów  p o l­
sk ich , ob ch od z ił w  u b ieg łą  n ie ­
d z ie lę  u roczyśc ie  800-letn ią  ro c z ­
n icę  sw ego  is tn ien ia .

O god z. 10-ej w  kośc ie le  ko leg - 
ja c ju m  ks. p ra ła t S tępow sk i od ­
p ra w ił u roczys tą  m szę św iętą . Po  
m szy d e fi la d ę  w o jsk a  i o rg a n iza ­
cy j p . W . p r z y ją ł w ic ew o jew o d a  
uod lew sk i. N a s tęp n ie  w ic e w o je ­
w oda do-Konał o tw a rc ia  4-ech w y ­
s ta w : „P r z e m y s ł i zd ob n ictw o  
K s ię za ek it“ , „ Ł o w ic z  w  w y k re ­
sach ", w y s ta w y  4-go ok ręgu  Z w ią ­
zku S trze le ck iego  i w ys taw y  szkol 
nej sem in arju m  n a u czyc ie lsk ie ­
go. P o  zw ied zen iu  w y s ta w  p. w i- 
cew u jaw oaa  ao-konał o tw a rc ia  
m ięd zyszko ln ego  ogrodu  p rzyrod  
n iczego .

O godz. 13-ej na rynku K o ­
ściuszk i od b y ła  s ię  in a u gu rac ja  
św ięcą m .asta  Ł o w icza . O rk ies tra  
10 p, p. o d eg ra ła  p ieśń  „B o g u ro ­
dzica O k o lic zn ośc iow e  p rzem ó­
w ien ie  w y g ło s ił  bu rm is trz  m iasta  
Ł o w ic za  w im ien iu  ludności do 
p. P re zy d en ta  R. p .( g en . R ydza - 
Sm igłcgu i p rym asa  P o lsk i ks. 
kardyna ła  H lon da .

N as tęp n ie  odby ł s ię konkurs

batu tą  a y r. H a m a s ieu ic za  w ys tą ­
p iły  ch ó ry  „L u tn ia *  z W a rszaw y  i 
ch ór z K u tn a . Z ch órów  reg jo n a l-  
nycn p ie rw s zą  n agrod ę  o trzym a ł 
ch ór z K om p in y . P op o łu d n iu  w 
p rzep e łn io n e j sa li Dom u L u d o w e ­
go  odbyło  s ię  w idowusko reg jo n a i-  
ne p. t. „Ł o w ic k ie  p ieśn i w  m u­
zyce  i tań cu ".

N a  dz. 11 c ze rw ca  za p o w ied z is -  
no są dalsze u im czystości. z 
u w zg lęd n ien iem  sze regu  a trak cy j 
r e g jo n a ln y ch  d;a n a p ływ a ją cych  
tu rystów . O bok is tn ie ją c y ch  4 w y ­
staw  dokonane b edz ie  o tw a rc ie  
w y s ta w y  w sp an ia łych  • zb iorów  
prac zasłu żonego  d ia sztuk i m a­
la rsk ie j syn a ziem i ło w ick ie j Jó­
z e fa  C hełm ońsk iego . W  dniu tym  
sekcjo  m otocyk low a  tow -arzystw a 
cyk lis tó w  w  Prusa , ow ie  o rg a n i­
zu je  ogó in o-po lsk i z ja zd  m otocy­
k lis tó w  do Ł o w icza , m a jący  na 
celu  p ropagan dę  m oto ry zac ji k ra ­
ju . Z a rząd  okręgu 4 Zwiąpku 
S trze le ck iego  w  Łu dzi zw o la l na 
dzień  11 cze rw ca  kon cen trację  
oddzia łów  Zw iązku  S trze leck iego  
do Ł o w ic z e  W  dniu tym  rów n ież  
odbędzie  s ię  k on cen tra c ja  od d z ia ­
łów  P . W . kob iet P opołu dn iu  od ­

będzie  s ię  w idow isko  p. t. „W ese le  

ło w ick ie " , następn ie  zaś zabawa

,W ub. n lec łz.e lę  od b y ło  t ię  w  
ca łe j P o ls c e  s ze re g  w y ś c ig ó w  ko­
la rsk ich  n a  d ys ta n s ie  100 km . o 
m is trzo s tw a  p oszczegó ln ych  w o 
je w ó d z tw .

I  tak na szosie  pod  C hrzano­
wom  od b y ł s ię  w y ś c ig  ko la rsk i 
na d ys ta n s ie  lO o km. o  m is trzo ­
stw o  w o j. w arszaw sk iego , S ta ito -  
w a li w szy scy  w y b itn ie js i k o ia iz e  
sto łeczn i. P ie rw s ze  m ie js c e  w  w y ­
śc igu  za ją ł M ich a la k  (F o r t  B e­
m a ) w  r ew e la cy jn y m  czas ie  
2 :41 :15  sek., 2) Z ie liń sk i (O k ę  
c ie )  2 :41 :16 .6  sek., 3 ) W . Sta 
rzyń sk i (F .  B .) ,  4 ) M  K ap m k  
(P r ą d ) ,  5 ; N a p ie ra ła  (F .  B  ) ,  6 ) 
N ie c ie jo w s k i (W a rs za w ia n k a )^  7 ) 
O leck i ( I s k r a )  —  2 :42 :3 0  sek., 8 ) 
Ign a cza k  (O r k a n ),  9 ) T a rgo ń sk i 
W a rs z . ) ,  10) S zos tak  (O r k a n ) W  
b iegu  szosow ym  na 5u km. o ty tu ł 
n a jlep szego  m łodzika  zw yc ię ży ! 
A n to n i G łow ack i (W T C )  w  do­
skona łym  czas ie  1 25.42,2 sek., 2 ) 
B izon  (O rk a n ),  3 ) R zew u sk i (O r ­
kan),, 4 ) K o p e r  (W T C ) ,  5 ) W i­
śn iew sk i (O rk a n ).

W  IN N Y C H  W O J E W Ó D Z T W A C H
W  B yd goszczy  m is trzo s tw a  ko­

la rsk ie  P om orza  na 100 sm . w y ­
g ra ł  R it t e r  1 (B T C )  w  czasie

3 :05 :06  p rzed  C ies ie lsk im  (S o ­
k ó ł ) .  N a  50 km. zw y c ię s tw o  od ­
n iósł L ew a n d o w sk i (G ru d z iąd z ), 
w czas ie  1:35 73.

W  Łu cku  o  m is trzo s tw o  W o ły ­
nia z w y c ię ż y ł R jm ak  w  czasie. 
3 :45 m in. p rzed  S irydow em  w  
czas ie  3 :55 :30 .

W  b iegu  k o larsk im  & m is trzo ­
stw o w o j. w ileń sk iego  zw yc ię s tw o  
odn iósł S k u ra to w icz  (K P W  O gn i­
sk o ).

W  L u b lin ie , w  fa ta ln ych  w a ­
runkach a tm o s fe ry c zn i ch i  c ięż  
k ię j tra s ie , zw -yciężył T u d o r j 
(Z w ią z e k  S trz e le c k i) w  czasie  
3 :45 :15  p rzed  K on cew iczem  
3:45:17,'

W  K ra k o w ie  na dystansie  100 
km. p ie rw sze  m ie jsce  z a ią ł Badon 
(G a rb a rn ia ) w  czas ie  3 :09 min., 
2 ) W a n d o r  3 :12 .14  s „  3 ) Bando 
—  ob a j z L e g ' i )  W  b iegu  na 50 
km. zw y c ię ży ł K u pczak  w  czasie 
1 :29 .55  sek.

W  Ł od z i b ie g  w y g ra ł K o ło d z ie j­
czyk  (W I M A ) ,  w  czas ie  3 :u6:41 
p rzed  Jaskólsk im  (W I M A ;  i K o l­
skim.

M is trzo s tw o  k o la rsk ie  Ś ląska 
zdobył S a tern u s (K S  R eko rd  ja -  
n ó w ) w  czas ie  3 03:40 m in.

P r z y k r e  p ^ r a ż ^ i
poisKiih tenisistów w Wrocławiu

Na mięazynaroóowym turnieju te­
nisowym w  Wrocławiu wszyscy pol­
scy tenisiści zostali już wyelim inowa­
ni.

Popławski przegrał Deckerem 
2:6, 5T. Beidowski napotkał na U a ,-  
minskiego i zustał wyeliminowany 
5:7, j:6 . Warmiński pokonał oozatem 
bchwenkera e :6-,ó;3, Jochudząc do 
ćwierćfinału. W ćwierćfinale pueciw - 
nikiem Polaka był czeski junior Pa- 
chowski. /./ycięstwo odmosł Czech 
6:3, 8 Duczyński  w  ćwierćfinale 
przegrai z młodym Niemcem Gerste- 
lem ?:6, 6:3, 2-'6.

W grze podwójnej panów para pol­
ska »iuczvnsk, __  PopiawsKi doszła 
uo półiinai-i, Opąc pary niemieckie

dwójnej pań para Jaśkowiakowna — 
Sprerge ' wyeliminowali parę Feidel 
—  Schiel ó:2, 6:1. W  singlu panów 
drugiej klasy 1 loczyński unior do­
szedł go pć;finalu, bijąc Uunschorka 
6:1, 6: i * Stiffęla 6=3, o :L  V7 singlu 
pai. o.ueiej klasy Jaśkowiakówna za­
kwalifikowała sie również go półfina­
łu pc zwycięstwach nad Vraehusch 
8.6, 7:5 1 uonschorek 6:1, 6:0.

W  niedzielę rozegrany został w 
Wrocławiu półfinał g ty  podwójnej 
panów pomiędzy par^ poiską Tłu- 
ezyński —  Popławski a Goepfert —  
bander. Zwyciężyli Niemcy 4:6, 8:6, 
11:9. M istrzostwo ju iorow zdobył 
Ksawery Tłoczyński, bijąc w  finale 
Jansena ó:2, 6:2 W  hanie mistrzostw

icunue- Konietzny 6:4, t.4  i Braeuer. j„nsena 6:2 6:2. W finale mistrzostw 
_  Kusche 4 .6, t-2, 0 :j. W grze po-1 Dahl 5:7. 2:6.

f c ^ o r i i i f c c i  s p o K o w a

ch órów  reg jon a ln y ch . P o za  k ilku - 1 lu d ov 'a  w  znanym  z zaby tków  
nastu chóram i z Łow ick ie-zo , pod (s z tu k i parku a rkady jsk im .

W Ę G R ZY  W Y G R Y W A JĄ
W Lroncbyczu rozegrano mecz pil- 

Karski między aru żjn ą  budapesztvń- 
ską Bocskay a arohobyck.m juiia- 
k »m . Zw ytiężyn  W ęgrzy w  stosunku 
b ;l (4 : ’ ).

BO KSERZY W A LC Z Ą  
W  towarzyskim meczu bokserskim 

Czechowice pukunaly uvziazdę sto­
łeczną 10:6 Rotholc nie stanowa!, 

i-Liw\.L,/ciLtliU  N A  SIAKClC 
W  drugim dniu lekkoatletycznych 

mistrzostw kobiecych w  Łodzi aj- 
sówna wygrała skok w zw yż z wyni­
kiem 143 cm, a Kwaśniewska s..ok 
wdał z wynikiem 4,83 m. W klasie B 
uzyskano nadspodziewanie dobre wy- 
n ki. A4. in. Kamińska (IK P ) miała w 
skoku wdał wynik o 1 cm lepszy od 
Kwaśniewskiej (4,84).

CYGANIEW IC/. (V W ARSZAW IE  
Władysław Zbyszko Cyganiewicz 

po olbrzymich sukcesach, odniesio­
nych n wielkich 'Ingach amerykań­

skich, a ostatnio europejskich rozegra 
w Warszawie mecz zapaśniczy w  *ty- 
lu amerykańskim. Przeciwnikiem C/- 
gan.ewicza ma być słynny Beig, 
t-onsrant le Marin, Francuz R igoubt 
względn,e muizyn Uodfrey.

KKAUSlzK AHSI aZEM  
Finałową walkę zapaśniczą w  stylu 

amerykańskim o zawodowe m,stizo- 
stwo W ieik:ej Brytanji wygrał Maks 
Krauser, który po 37 min. zaciętej 
walki zwyciężył eksnrstrza 1 szam- 
piona Waiji, buldoga Garnona.
MIS . RZGa TW A T tN IS O W E  PO LSKI 

Uzis nastąp, we Lwowie otwarcie 
15. narouowych mistrzostw Polski w  
tenisie. P.erwszego dnia odbędą się 
spotkania w grze poiedyricze- pa.i 
oraz w grze podwójnej.

BYDGOSZCZ B ijE  TORUŃ 
Mecz lekkoatletyczny Bydgoszcz —  

Toruń wygrała repreze-tacja Byd­
goszczy 107:89 pkt. Wyniki ze wzgię- 
(tu na zią pogodę przeciętne.
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25 lat przesiedział niewinnie
Gruba pomyłka sądu amerykańskiego

S n raw a H auptm anna, choć go 
ju ż  stracono, stan ow i je s zc ze  c ią ­
g le  p rzed m io t za ża rtych  dyskusyj 
i polem ik, zw łaszcza , że  ma sw o je  
c ią g łe  dalszo echa —  ja k  np. 03- 
ta tm e a resz tow a n ie  d etek tyw a  
P arkera . A le  oto u ja w n iła  się 
obecn ie  inna spraw a, bardzo j o 
dobua, ty lko, że w  tym  w ypadku  
zagadka zosta ła  ju ż  r o zw ią za n a : 
n iew in n y  c z łow iek  p rzes ied z ia ł w  
w ięz ien iu  rów n o ć w ie rć  w ieku .

B y ło  to je s zc ze  Drzed w o jną . 
M łody, bo dop iero  23-letn i, alzat- 
czyk  W en d lin g , w y je ch a ł do A m e ­
ryk i w  i la d  źa sw ą  narzeczoną, 
ożen ił s ię  z n ią  i o trzym a ł w  m .e- 
ście L o u .s v il le  skrom ne m ie jsce  
jak o  s tró ż  m ie jscow ego  k lasztoru . 
Z a ję c ie  n ie  b>ło w p ra w d z ie  u cią­
ż liw e , gd y ż  p o le g a . j  g łó w n ie  r a  
o b s łu g iw a n ‘u kotła z cen tra lnem  
ogrzew an iem , a le  ch łopskiem u 
syn ow i p rzyk rzy ło  s ię  ustaw iczn e 
s ied zen ie  w  su teryn ie , zw łaszcza  
że  i p łaca  n ie  b y ła  zby t iw i e t i r .  
W ym ów ił p rzeto  za jęc ie , a zosta­
w iw s zy  m łodą żonę w  domu szwa-

Rtzbudowa lotnictwa
w Z. S. R. R.

W  R o s ji sow ieck ie j p row ad zo ­
na je s t  bez p rz e rw y  rozbudow a 
lo tn ic tw a  zarów no w o jsk o w ego  
ja k  i c yw iln ego

O s ta tn io  p rzys tąp ion o  do bu­
d ow y  n ow ego  w ie lk ie g o  lotn iska  
pod M oskw ą. B ędzie  to lo tn isko 
p rzezn aczon e  sp ec ja ln ie  d la  ob- 
s iu g i l in i j  kom u n ikacy jnych . 
Z n a jd u je  s ię  ono w  od leg ło śc i 16 
km  od  M osk w y  N o w y  d w orzec  
lo tn ic zy  ob lic zon y  je s t  na 720 pa­
sa że ró w  i  400 tonn ładunków  
dzien n ie .

S p ec ja ln y  te ren  za re ze rw o w a ­
no pod- u roczystośc i lo tn icze . S ta ­
n ą  tam  trybu n y, k tó re  będą m o­
g ły  pom ieścić około 300 tys. w i­
dzów . P oza tem  na sk ra ju  lo tn i­
ska w yzn aczon o  sp ec ja ln y  teren  
d la  szybow ców , w y ty czo n o  m ie j­
sca po k ilk an aśc ie  h an garów , 
pod w a rs z ta ty  rep a ra cy jn e  oraz 
o lb rzym ie  sk łady  benzyny.

N o w e  lo tn isko  b ęd z ie  po łączo­
ne z M oskw ą tram w a jem , d w ie ­
m a lin ja m i ko le jow ym i o ra z  w spa  
n ia łą  szosą, po k tó re j m a ku rso­
w a ć  spec ja ln a  lin ja  autobusow a.

N a  u roczys tośc i rozpoczęć  a 

budow y n ow ego  lotn iska  o św ia d ­
czy ł s z e f lo tn ic tw a  sow ieck iego , 
l e  n ow y ' p o r t lo tn ic zy  p rzyczyn i 
s ię  w y d a tn ie  do rozw o ju  tu ry s ty ­
ki lo tn ic ze j, p on iew aż u m ożliw i 
ro zbu dow ę c en tra ln ego  a e rok lu ­
bu i zw ięk szen ie  lic zb y  p ilo tó w  
cyw iln ych .

gra , w y je ch a ł do San F ran c isco  
szukać p racy .

T u ż  jedn ak  po je g o  w y je źd z ie  
g ru ch n ę ła  po ca łe j A m ery ce  m a­
kab ryczn a  a fe ra  p o rw an ia  p rzez  
k idn apperów  10 -letn ie j córeczk i 
n a jboga tszego  w ła śc ic e la  b ro w a ­
rów  w  L o u isv ille , Johna d. K e l­
le ra . B an dyci żąd a li fa n ta s ty c z ­
nie w ysok iego  okupu, a p o lic ja  
c zyn iła  w sze lk ie  w ys iłk i, aby 
w paść na ich  trop. Jr.k zw yk le  
jednak  w  tak ich  razach  w szy s t­
k ie  poszu k iw an ia  b y ły  bezsku te­
czne, aż n a reszc ie  oan a lez.on o  
spa lone zw łok i d z iew czyn k i w  
podziem iach  m ie js cow ego  klaszt- 
toru , i to w ła ś r ie  pod  tym  kotłem  
k ió ry  n iedaw n o tem u ob s łu g iw a ł 
W en d lin g . P osz lak i b y ły  bardzo 
p rzek on yw u jące . vD ow ied z ia w szy  
s ię  od n iep rzeczu w a ją ce j n iczego  
żony W en d lin ga , ja k i je s t  je g o  
adres w  San F ra n c isco , p o lic ja  
a re sz tow a ła  m ludego c z łow iek a  w  
jedn ym  z szyn ków  portow ych , 
gd z ie  zaa n gażow a ł s ię  jak o  kel­
ner. N ic  mu n ie  pom ogło  zap ew ­
n ian ie  o sw e j n iew in n ośc i, że  zaś 
n ie  w ła d a ł zu pełn ie  ję z y k ’ em an­
g ie lsk im , p rzeto  rem b ard z ie j w y ­
dał r ą  p o d e jr z ą . ''; - ' G roź", mu 
fo te l e lek try czn y , a le  p on iew aż 
m e zn a lez ion o  inn ych  dow odów  
w in y , a oskarżon y  n ie  ustaw ał 
w  zak lin an iu  sędz iów , że o  ni- 
czem  nic n ie  w ie , za tem  skazano 
go  na d ożyw o tn ie  w ięz ien ie .

R ozp o czę ła  s ię  d łu "a  tra g ed ja  
w ię źn ia  N r .  356, k ió ry  um ieszczo­
ny w  budynku w ięz ien n ym  E udy 
Y i l l e  w  stan ie  K en tu ck y  tra k to ­
w a n y  b y ł jako m orderca . N a  noc 
zam ykany by ł do k la tk i z że laz i.e - 
m i sztabam i i sp ełn iać  m usiał 
n a jc ię żs zą  robotę . M a łżeń stw o , 
zgod n ie  z p raw em  am erykań- 
skiem , k tó re  n ie  pozw a la  kob iec ie  
być żoną w ię źn ia  skazan ego  na 
d ożyw o tn ie  w ię z ien ie , zosta ło  u- 
znane za r o z w ią z " "? .  M im o to 
jed n ak  zona W e n d lin ga  ra z  do 
roku (c z ę ś c ie j n ie  p o zw a la n o ) 
od w ied za ła  go, p oc iesza ją c , że 
p rzec ie ż  je g o  n iew in n ość  m usi s ię 
w ykazać . A le  la ta  m ija ły . P o  10 
o d w ied z in ach  pan i W e n d lin g  n ie  
d aw a ła  ju ż  o sob ie  znaku życ ia , 
n ie s zc zęś liw y  zaś w ięz ień , po bez­
sku tecznej d w u k ro tn e j p rób ie  u- 
c ieczk i, m u sia ł s ię  p ogod z ić  ze 
3w oim  losem  i s tać s ię tem . c ztm  
s ię  s ta je  każdy  w  tak icn  w arun- 
kac::h bezduszną m aszyną.

I  oto  po 25-ciu la ta ch  w ezw an o  
g t do naczeln ika  w ięz ien ia , „ P a ­
nie W en d lin g . m am  d la  pana do­
brą w iad o m o ść : je s t  pan w o ln y ! "

T ępym  w zrok iem  p op a trzy ł 
w ię z ie ń  na n acze ln ik a  —  w szy s t­
ko, co od n iego  u s łysza ł, p rzesz io
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na n im  bez w ra żen ia . T rzeb a  mu 
w ięc  b y ło  ob szern ie  k la row ać , że 
odkry to w re s z c ie  p ra w d z iw ego  
m ordercę, k tó ry  na łożu  śm ierc i 
p rzyzn a ł s ię  do te g o  czynu, że 
b y ła  to tra g ic zn a  pom yłka sądo­
w a  i że  rod z in a  K e lle ra  p rzezn a ­
czy ła  d la  n iego  ty tu łem  odszkodo­
w a n ia  16.000 d o la rów .

B ezD ośredm o potem  nadszed ł 
także te le g ra m  od  zony, k tó rą  za ­
rząd  w ię z ień .a  zaw iad om ił o 
zw o ln ien iu  m ęża i k tó ra  w obec  
tego  po 15 la ta ch  p rzyp om n ia ła  
sob ie w reszc ie  o  m m  A le  W en d ­
lin g  m iał ju ż  dość A m e ry k i:  w y ­
ra z ił  ży czen ie  jak n a jszyb szego  
lo w fD tu  do F ra n c ji,  co mu skw a­
p liw ie  u ła tw iono. W  rodzinn om

m iasteczku  d ow ied z ia ł się, że r o ­
d z ice  ju ż  ob o je  pom arli, a le  do 
końca ż y c ia  w ie r z y l i  w  je g o  n ie­
w in n ość , M a tk a  czeka ła  nań aż 
do 80-go roku  życ ia , a u m iera jąc  
p ro s iła  zn a jom ych , aby  s ię  s y ­
nem  zaop iek ow a li g d y  w ró c i. —  
B yła  pew na, że  m usi w róc ić .

W e n d lin g  p rzys tą p ił n a tych ­
m ias t do w y to c zen ia  sądom  am e­
rykań sk im  procesu  o odszkodo­
w an ie . W yp ła con o  mu 50.0u0 do­
la rów . I  b y ło b y  o te j h is to r ji  dość 
głucho, bo sąd ow n ic tw o  am ery ­
kańsk ie  n iech ę tn ie  s ię  p rzy zn a je  
do sw o ich  pom yłek , gdyD y tth  
sp raw a  z H auptm annem , k tó ra  na 
śwńeżą h is to r ję  W e n d lin ga  tem  
w ięk szą  zw ró c iła  uw agę.

Tri-nsirfsfa do Wiednia
polskiej muzyki kameralnej

N a  podstaw ie  m ięd zyn a ro d o w e j 
um ow y o w ym ia n ie  w za jem n e j a r­
tystów , R ozg ło śn ie  P o lsk ie g o  R a ­
d ja  n a d a ją  do W ie a n ia  z W a r ­
s za w y  w  dniu  9 c ze rw ca  o godz. 
2215  k on cert zespołu  po lsk iego , 
m :an ow ic ie  „S m yczk o w ego  K w a r ­
tetu  W a rs za w sk ie g o ". O czyw iśc ie  
celem  w ym ia n y  a r ty s ty c zn e j je s t  
n ie ty lk o  pozn an ie  obcych  a r ty ­
stów  - w ykon aw ców , le c z  t.akże

tw órczośc i danego k ra ju . T o  t e i  
k on cert „K w a r te tu  W a rsza w sk ie ­
g o "  pośw ięcon y  je s t  w  ca łośc i li­
tw orom  K om pozytorów  po lsk ich  i 
to  w spó łczesn ych . N a  p ie rw szem  
m iejscu  f ig u ru je  d ru g i K w a r te t  
Sm yczkow y Szym anow sk iego, na­
stępn ie  idą fra g m e n ty  z K w a r te ­
tu N eu te ich a , S ikorsk iego i L a - 
buńskicgo.

Przygotowania d? obserwacji
zaćmienia słońca

W  zw iązku  ze  zb liża ją cym  się  
tenn inem  (19  c ze rw ca ) c a łk o w ite ­
go  zaćm ien ia  słońca, czyn ion e są 
en e rg ic zn e  p rzygo to w a n ia  techn i-

Otwarta walka z religja nie pomaga
w  t E e s y i

muszą uciekać się do potisiępćw
P o  w ie lu  la ta ch  w ys iłk ó w  b ez­

b ożn ików  sow ieck ich  ty lko w 
w ięk szych  m ias tach  i  ośrodkach  
p rzem ysłow ych  R o s ji udało s ię o- 
s iągn ąć  to, źe z ob a w y  rep resy j 
bardzo  zn aczn y  odsetek  lu dności 
n ie śm ie r a w e t  s topy  pos taw ić  w  
św ią tyn iach . In a c ze j je s t  na p ro ­
w in c ji.  B ezpośred n ie  rep re s je  
zaw odzą , n ie  pom aga  „u św ia d a ­
m ia n ie " i dom y B oże są nada l 
n ader lic zn ie  n aw iedzan e T o  też 
b ezb ożn icy  m osk iew scy , chcąc za 
w sze lk ą  cenę os ią gn ą ć  sw’ć j ce l 
zam kn ięc ia  w szys tk ich  ce rk w i i 
k ośc io łów  na te ren ie  Sow ie tów  
p rzed  końcem  1937 r., p os tan ow ili 
ch w yc ić  s ię  d ró g  pośredn ich  
W a lk a  ze św ią tyn ia m i —  sam ej 
bow iem  w ia ry , g łęboko zak o rze ­
n ion e j w  sercach  ludu, usunąć 
s ię  n ie  da —  ma p ó jś ć  w  cz te ­
rech  g łó w n ych  k ierunkach  P r z e ­
d ew szys tk iem  p rzez  u rzędy  p o ­
datkow e.

K ażda  ś w :ą tvn ia  zo s ta ła  ob ło­
żona p rzez  sow ie t m ie js co w y  od ­
pow iedn io  w ysok iem i podatkam i 
g ru n tow em i i op ła ta m i budow la - 
nem f. O b c ią żen ia  te  z roku  na 
rok  są p ow iększan e i w  ra z ie  n ie- 
u iszczen ia  ich  w  te rm in ie  uzu­
pe łn ian e tak  w ie lk iem i odsetkam i, 
że w re s z c ie  op ła ca n ie  ich  s ta je  
się n iem oż liw e  i kośció ł c zy  c e r ­
k iew  zo s ta ją  zam kn ięte  za „ z ło ­
ś liw e  szkodzen ie skarbow osej pań 
s tw o w e j" .

Z m etodą tą  sto i w  zw iązku  sy ­
stem  w y w ie ra n ia  nacisku m o ra l­
n ego  p rzez  ro z lic zn e  szykany. W  
R o s ji sow ieck ie j zw ią zk i r e l ig i j ­
ne n ie p os ia d a ją  p raw  p u b licz­
nych  i w sku tek  tego za rząd  każ­
d e j św ią tyn i spoczyw a  w  rękach  
kom itetu  złożonpgo z d w u d zie ­
stu osób, osob iśc ie  o d p o w ied z ia l­
nych za w sze lk ie  „ f in a n so w e  
p rzek ro c zen ia " te j in s ty tu c ji. J e ­
śli za tem  Kom itet „ z ło ś l iw ie "  nie

W  o ) n ę  w r ó b lo m
w y p o w ie d z ia ły  P ru sy  W s c h o d n ie

W sch odm o-pru ska  izb a *ro ln icza  
o g ło s iła  w ezw a n ie  . do ludności, 
aby tęp iła  w rób le  p rzez  n is zcze ­
n ie gn ia zd  i za b ija n ie  p isk lą t.

P rz y c zy n ą  teg o  w ezw a n ia  je s t  
tak  g w a łtow n e  rozm nożen ie  się 
w ró b li w  os ta tn ich  la tach , że s ta ­
ły  s ię  one. p la g ą  dla ro ln .c tw a , 
w y rzą d za ją c  szkody, s ię ga ją ce  
roczn ie  w  sam ych ty lko  Prusach 

W sch od n ich  k ilku set ty s ię c y  mk.

P ro je k tu je  się w yd an ie  za rzą ­
d zen ia  p o lic y jn ego , aDy każdego 
20 m aja , 20 c ze rw ca  i 20 lip ca  
ludność p rz jm u so w o  n iszczy ła  
w s z js tk ie  gn ia zd a  w rób le , p rzy ­
czem  ptak i te  og łoszone za  ni (po­
d lega ją ce  u staw ie  o och ron ie  
zw ie rzą t.

op łaca  podatków  od ce rk w i a lbo 
kościo ła , w k racza  z in te rw en c ją  
G PU , podda jąc  cz łon ków  k om ite ­
tu różn ym  „p rzes łu ch iw a n io m ", 
badaniom , osk a rża ją c  ich o „ak - 
c ię  a n ty re w o lu cy jn ą "  itp ., póki 
w szyscy  p rzera żen i m e  zrzekną  
s ię udzia łu  w  kom itec ie  i ś w ią ty ­
n ia  „d la  braku n a le ży te j op iek i"  
zo s ta je  z lik w id ow a n ą .

O bok tam tych  sposobów is tn ie je  
k ró tsza  m etoda „w o li lu d u ". 
G P U , lu t inna jakaś  o rg a n iza c ja , 
u rządza  w  m ie jscow ośc i, gd z ie  
ma być skasow ana św ią ty n ia  „ ż y ­
w io ło w ą "  m a n ife s ta c ję  połączoną 
z g ło sow an iem  za „k on ieczn ośc ią  
l ik w id a c ji" ,  co, o c zyw iśc ie , sk w a­
p liw ie  zo s ta je  p rzez  w ła d ze  p rz y ­
ję te , by sta ło  s ię  zadość  „w o li  
lu d u ". C zw artą  w re s z c ie  drogą, 
w iodą cą  Jo zam ykan ia  św ią tyń , 
je s t  „ tro sk a  o bezD ieezeń stw o pu­
b lic zn e ". Z M osk w y  lub inn ej 
cen tra li r zą d o w e j p rzyb yw a  a r ­
ch itek t, a lbo ca ła  „k o m is ja " ,  k tó­
ra  po „zb ad an iu  s tan u  św ią ty n i"  

orzeka, że  „ z e  w zg ięd u  na b ezp ie ­
czeń stw o  p u b lic zn e " trzeb a  doko­
nać p ow ażn ego  rem ontu . K o m i­
te to w i dw u dziestu  op ieku nów  
św ią tyn i n ie  p ozo s ta je  n ic  in n e­
go, ja k  w y ło ży ć  o lb rzym ie  za zw y ­
cza j sum y na rep e ra c ję , a lbo w y ­
rzec  s ię  budynku kośc ie lnego , 
k tó ry  w ted y  p od lega  rozb iórce . 
O czyw iśc ie  z n a tu ry  rzeczy  m usi 
n a jc zęśc ie j nastąp ić  ta  o s ta tn ia  
ew entu a lność.

czne do o b se rw a c ji naukow ej ke- 
go rzad k iego  z jaw isk a .

R ów n ocześn ie  25 ekspedyey j 
astron om iczn ych  sow ieck ich  i  19 
zag ran ic zn ych  p ro w a d z ić  będzie 
ob serw a c je  z 25 punk tów  te ry to - 
r ju m  sow ieck iego  od m orza  A zo  w* 
sk iego  do oceanu S poko jn ego .

S ow ieck i k om ite t ra d jo w y  o rg a ­
n izu je  sp ec ja ln e  tran sm is je  z  p ię ­
ciu  pu nk tów  ob serw acy jn ych . 
T ra n sm is je  n adaw an e b ędą  w  j ę ­
zykach  rosy jsk im , fra n cu sk im  i 
an gie lsk im

K o ło  S oa ry  (252 k ilo m e try  n a  
połu dn io  - w sch ód  od O ren b u rga ) 
budu je  s ię  w ie lk a  p la t fo rm ę  o raz  
sp ec ja ln e  in s ta la c je , n a  K tórych 
zm on tow ane bęuą a p a ra ty  ooser- 
w acy jn e . Z  punktu te g o  p -o w a d z ić  
będą ob se rw a c je  ek sp ed yc ja  ob­
s e rw a to r iu m  w  P u łk o w ie  o ra z  
ek sp ed yc je  czechos łow acka , w ł o- 
ska i am erykańska.

D o Om ska p rz yb y ł k ie ro w n ik  
a n g ie lsk ie j ek sp ed yc ji astron om i­
czne; p ro f. C a rrc l. W y b ra n y  p rz e ­
zeń  punkt o b se rw a cy jn y  zn a jdu ­
je  s ię  w  od leg ło śc i 30 m etró w  od 
punktu o b serw a cy jn ego  ekspe­
d y c ji ob serw a to r iu m  pu łkow sk ie- 
go. P r z y b y ły  ju ż  na m ie js c e  ob ­
s e rw a c ji :  d w ie  ekspedyc je  am e­
rykań sk ie  .ang ie lska , w łoska, cze­
chosłow acka, szw ecka i fra n cu s ­
ka.

G rupy ob serw acy jn e , k tó re  p ro ­
w a d z ić  będą badan ia  z  sam olo­
tów , zn a jd u ją  się obecn ie  w  Orn­
aku i  K ra sn o j arsau

HUMOR
R O Z M O W A

—  K a ro l, a co tam  n ies ies t?

—  W ę g le !

—  T o  w id zę  że w ęg le , a le  ja  
k ie ’

—  A n o, czarne.

ZA KAŻDE il DRZWIAMI
d o w i e ś ć

—  A le  tapczan , w ed łu g  s łó w  tap icera , w n ies io n y  zosta ł na scho- 
e y  m e w c ze śn ie j, jak  d z ies ięć  m inu t p rzed  s zó s ta ; g d z ie ż  w ię c  u l i ­
cha, p rzeb yw a ł ten  c z łow iek  żyw y  czy  u m arły , p rzez owre d w ad zieś ­
c ia  rm nut o  d ch w ili, g d y  go pan i spotka ła  w ch odzącego  na scho­
dy, skoro n .k t z lok a to rów  g o  n ie  w id z ia ł.

—  Tam , gd z ie  go  oczek iw an o  tego  d n ia ! —  rzu c iła  z tr iu m fem  
M a g d a .

—  Tam , gd z ie  go  oczek iw an o.... —  p o w tó rzy ł m ach in a ln ie  
sędzia

—  O c z y w iś c ie ! —  p o d ję ła  żyw o  M agda . —  C złow iek , k tó rego  
spotkałam , b y ł zapew n e p ie rw szy  ra z w  tym  d om u ; ro zg lą d a ł s i ę : 
w y g lą d a ł na cz łow ieka , k tó ry  n ie je s t  p ew n y  szukanego adresu,.. 
G dy go  m ija łam , sp o jrza ł na m nie tak, ja k b y  m nie chc*ał o coś za­
p y ta ć  T o , że p ow strzym a ł s ię  od p y tan ia  dow odzi, że w o la ł cel 
sw e j w yp ra w y  zachow ać w  ta jem n icy .

—  A le  n ie dow odzi jeszcze , że czekano na n iego  w  tym  do­
mu. .. —  w trą c ił  sędzia.

—  Zapew ne, —  odparła  n iezm ięszan a  M a gd a  —  to dow odzi 
ty lk o , że ktoś, k to  go  czekał m e d o ręczy ł mu zbyt dok ładnego  ad 
resu, m oże p rzez zapom n ien ie , m oże p rzez zd en erw ow an ie , m oże 
z obaw y, je ś li  adres ten  był napisany, aby w pad łszy  w  obce ręce 
n ie zd rad z ił p ;szącego.

—  R zeczyw iśc ie  —  p o tw ie rd z ił sędzia  —  sp og ląd a ją c  na M agdę  
z uznaniem . —  zn a lez ion o  w  portm onetce zm arłego  m ały  skraw ek

pap .eru , na k tórym  zap isan a  b v ła  nazw a u lic y  i nu m er domu bez 
podan ia  jed n ak  num eru m ieszkan ia , B ardzo  m oż liw e  w ięc , że  pani 
rozu m ow an ie  je s t  tra fn e .

M a g d z ie  z a b ł js ły  o c zy  i tw a rz  zaru m ien iła  się z wm ażenia: —  
A  te raz, p an ie  sędzio, —  w yk rzyk n ę ła , —  coDy pan zrob ił, gdyby  
czeka ł pan na kogoś, k to  m e zna num eru p ań sk iego  m ieszkan ia , 
a jed n ak  chce pan k on ieczn ię  żeb y  t r a f i ł ;  je ś l i  w y g lą d a  n a r  oknem  
i w .d z i p rzez p odw órze  id ą cego  cz łow ieka , k tó rego  pan oczeku je , 
w szed ł ju ż  na schody, id zie . - w ah a  się... S łyszy  pan je g o  n iep ew n y  
k ro k ; leka s ię  pan, że n ieśw iad om y  zapuka do inn ych  d rzw i, za g a ­
dn ie kogoś, zw ra ca ją c  na s ieb ie  uw agę, g d y  pan  chce, by  p rze ­
szed ł niep-ostrzeżony... C ob j pan zrob ił, coby  pan zrob ił w ted y?

—  N ie  w iem  dopraw dy... —  sędz ia  A d u lsk i b y ł pod w Tażen iem  
su ges tyw n ego  g łosu  M a g d y  —  sądzę, że  o tw orzy łb ym  d rzw i na 
schody, b y  jak im ś  znak iem  dać znać szukającem u....

—  W ła śn ie , w ła ś n ie ! —  M a gd a  ze rw a ła  s ię z m ie jsca  i podsko­
czy ła  do b iurka. —  W ła śn ie  to, samo i ja  pom yśla łam . O tó ż  gdy  
w ych od z iłam  z  m ieszaan ia , n ie zn a jom y  w  szarym  ga rn itu rze  m u­
s ia ł ju ż być na podw órzu , w te d y  idąc do schodów  usłysza łam  c i­
chy  trza sk  k lam ki, ja k b y  k toś u ch y lił d rzw i i zoD aczyw szy  m nie 
zam knął je  natychm iast... ktoś, co czekał.

—  Ba, —  rzek ł sędz ia  —  a le  k to  w ie , czy  rów n ocześn ie  n ie  u ch j-  
l i ł y  się ja k ie ś  inne drzw i... a w tedy...

—  P an  sędzia  zapom ina, że w szys tk ie  inn e d rzw i są opatrzon e 
tab liczkam i lub b ile ta m i w izy to w em i, w szys tk ie  są im i inne a je d ­
ne d rzw i te  w łaśn ie , o k tórych  m ów ię , jed n e  ty lko, p rócz pu stego  
m ieszkan ia  na p ie rw szem  p ię trze  n ie  noszą żadn ego  znaku.

—  I  k tó ż  m ieszka  za tem i ta jem n iezem i d rzw ia m ’ ?
—  O tem  pan sędz ia  zapew n e w ie  z raportu  p o lic j i  —  odrzek ła  

sł-oako M agda  ze  z ło ś liw ym  uśm ieszk iem  . —  wuęc nazw isk  w y ­
m ien iać  n ie p o trzebu ję . Jest tam  chora, stara kob e f a i je j  służąca, 
która p ie lęgn u je  i ja k  m i s ię  zda je , także rząd z i sw ą  pumą...

—  W ię c  sądzi pani, że te kob ie ty  w e zw a ły  i c zek a ły  m łodego  

człow ieka , aby go  zam ordow ać?

—  N ie  sądzę —  od p arła , p o trzą sa ją c  g ło w ą  M agda  1 m arszczae  
b rw i n ie za dow o lon a  z ża r to b liw eg o  tonu sędziego . —  B y ć  m oża 
także, ż t  w ezw a ła  go jed n a  a d ru ga  czeka ła  by u p rzedz ić  i m edo- 
puścić do spotKam a. N ie  w iem  zresztą , są to  ty lko  p rzypu szczen ia , 
k tó re  ja k o  fa k ty  zbadane i sądzone w ts z ly  ju ż  zapew n e do p o lic y j­

nych  raportów ...
S ęa z ia  A d u lsk i n ie  zd aw a ł s ię  d o tk n ię ty  ir o n ją  M agdy .
—  M uszę p rzyzn ać , że h ip o te zy  pan i, ja k k o lw iek  ty lk o  h ipo tezy , 

w yp ro w a d zon e  są lo g ic zn ie  i ch ę tn ie  z w io c ą  u w agę  kom isa rza  P ie ­
traszka  na m o ż liw y  zw ią zek  m ięd zy  o f ia rą  m ord ers tw a  a m ieszkan ­
kam i ow ego b ezim ien n ego  m ieszkan ia... In te resu je  s ię  p an i k rym i­
na listyką , a m oże s tu d ju je  pan i p ra w o?

—  O b yn a jm n ie j... —  po trząsn ęła  g ło w ą  M agda —  lu b ię  ty lko  
ob serw ow ać  to, co m nie o tacza  i m am  n ieco  w yob raźn i, k tó ra  mara 
w ra żen ie  p rzyd ać  s ie m oże czasem  naw'et sędziom  ś led czym ! —  T a  
m ów iąc  w ysz ła  z g ło w ą  tr iu m fa ln ie  podn ieś.oną . S ęd zia  A au lsk i 
opaa ł na fo te l  z w eso iym  na ustach  u śm iech em , z ły  hum or zn ikn ą ł 
bez śladu, a gd y  w oźn y , o zn a m ia ją cy  p rzyb yc ie  k om isarza  P ie t r a ­
szka w szed ł do gab inetu , u jr za ł ku swemu p rzera żen iu  i zg o rs ze ­
niu, że  sędz ia  ś ledczy, pan B ro n is ław  Adu isk i, zd ją w s zy  ro go w o  
ok u la ry  bębn ił p a lcam i po stole i nu cił sob ie pod nosem  ja k iego ś  
w eso łego  fo x -tro tta .

—  W a żn a  w iadom ość, —  zaczą ł od p rogu  k om isarz P ie t r a ­
szek. —  M am y ju t  s tw ie rd zon ą  tożsam ość naszego  ta jem n ic zego  
n ieboszczyka D ziś rano zg ło s ił s ię  do k om isarja tu  w ła ś c ic ie l domu 
w  P ru szk o w ie  i o św ia d czy ł, że  w  zam ordow anym  rozp ozn a je  je d ­
n ego ze  sw ych  lok a to rów  n ie ja k ie g o  Ju lju sza  C h o lyń sk icgo , la t 
d w ad z ieśc ia  d z iew ięć , bez s ta łego  za ję c ia . O św ia d czy ł rów n ież , że  
J u lju s z  C hołyńsk i w e  w to rek  dn. 12 p a źd z ie rn iga  w y s zed ł z domu 
za ra z  po ob ied zie , k tó ry  posy łano mu za zw ycza j do je g o  pokoju  
1 od te j p o ry  n ie  z ja w ił  się w ię c e j. W ła ś c ic ie l domu n ie  b y ł zan ie­
pokojony, gd y ż  C hołyńsk i często  w y je żd ża ł bez u p rzedzen ia  i b aw ił 
dni k ilk a  lub k ilkanaśc ie  poza dom em .

<D. c n .)
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